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TEORETYCZNE PRZESŁANKI PROGRAMU SOCJALNEGO  
W POLITYCE INTEGRACYJNEJ EWG

I. MIEJSCE ZAGADNIEŃ SOCJALNYCH W TZW. IDEOLOGII EUROPEJSKIEJ 1

W  p racach  n ie k tó ry ch  te o re ty k ó w  p o lityk i soc ja lne j i in te g ra c ji e u ro p e j­
sk ie j, ja k  rów n ież  w  w ypow iedz iach  czo łow ych osobistości EW G, sp o ty k a  
się n ie rz a d k o  op in ie , jak o b y  je d n y m  z w ażn ie jszy ch  celów , a  n aw e t celem  
najw yższym , p o dejm ow anych  przedsięw zięć  in te g ra c y jn y c h  w  E u ro p ie  za ­
chodn iej by ło  osiągnięcie trw a łe g o  postępu  socjalnego . M ożna n a w e t z a ry ­
zykow ać tw ie rd zen ie , iż w okó ł has ła  in te g ra c ji w y tw o rz y ła  się ca ła  d o k try n a  
soc ja lna . Ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n ą  m ożna przy toczyć tu ta j  n a s tę p u ją c ą  w y ­
pow iedź, fo rm u łu jąc ą  p ro g ram  so c ja ln y  p rzy p isy w a n y  dążeniom  in te g ra ­
cy jn y m :

„Wolnościowy ustrój społeczno-gospodarczy będzie można na Zachodzie za­
bezpieczyć tylko wówczas, jeżeli uda się zbudować sprawiedliwy ustrój socjalny
— a jest to również problem integracji. Zachód nie będzie mógł trwale przeciw­
stawiać się Wschodowi i górować nad nim dzięki temu, że będzie przodował 
w  wyścigu o postęp techniczny i o wskaźniki przyrostu produktu społecznego, 
lecz dzięki temu, że zostanie zbudowany lepszy dla ludzi ustrój społeczny 
i gospodarczy — lepszy z punktu widzenia wolności osobistej, sprawiedliwości 
społecznej i dominujących wartości kulturalnych” 2.

W ypow iedź ta  fo rm u łu je  ideo logiczne credo  p ro g ra m u  soc ja lnego  in te ­
g rac ji; c y ta ty  o podobnej tre śc i m ożna b y  m nożyć. S p raw ied liw o ść  społeczna
i po stęp  soc ja lny , ja k o  a try b u ty  u s tro ju  k ap ita lis ty czn eg o , n iezb ęd n e  w  k o n ­
f ro n ta c ji z obozem  soc ja lis ty czn y m  —  to  p o stu la ty , k tó ry ch  re a liz a c ji oczeku je  
się od p o lity k i in te g ra c y jn e j, o b o k  p o s tu la tu  ogólnego postęp u  gospodarczego
i zw iększen ia  dob ro b y tu . D aje  tem u  w y ra z  prof. L evi S an d ri, p rzew o d n i­
czący K o m ite tu  S ocja lnego  p rzy  K om isji EW G, m ów iąc, że je s t fak tem , iż

,,[.. .]europejskie wspólnoty obok ściśle gospodarczych celów dążą również 
Ido celów socjalnychi. Cele socjalne nie mogą być tylko następstwem osiągnięć 
gospodarczych, lecz muszą być także realizowane na podstawie samodzielnych 
programów. Urzeczywistnienie unii celnej i  gospodarczej samo przez się dopro-

1 W sprawie „ideologii europejskiej” por. artykuł A. K w i l e c k i e g o  pt. 
Treść i funkcje „ideologii europejskiej”, opublikowany w niniejszym zeszycie „Prze­
glądu Zachodniego”.

2 T. P ii t z, Die sozialen Probleme der europdischen Integration. W zbiorze: 
E W G  und E F T A  in wissenschaftlicher Diskussion. Berlin 1961, s. 25.
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wadzi do podniesienia dobrobytu i dochodów w  każdym kraju, a w  następstwie 
także do podwyższenia poziomu życiowego ich ludności; ale właśnie dlatego- 
nasuwa się tym natarczywiej konieczność troski o to, aby ci, k t ó r z y  b r a l i  
u d z i a ł  w o s i ą g a n i u  t e g o  d o b r o b y t u ,  m i e l i  u d z i a ł  r ó w n i e ż  
w  j e |gi o s p r a w i e d l i w y m  p o d z i a l e ” 3.

N iek tó rzy  au to rz y  p o jm u ją  postęp  so c ja ln y  —  w  kon tekśc ie  in te g ra c ji —  
jeszcze szerzej, n ie  na m ia rę  do tychczasow ych  d o k o n ań  u s tro ju  k a p ita lis ty c z ­
nego. T ak  np. b e lg ijsk i uczony, m a ją c y  w  sw ym  d o robku  bodaj n a jw ięk szą  
liczbę p rac  o sp ec ja ln y ch  p rob lem ach  in te g ra c ji, w y k ład o w ca  College d ’Europe  
w  B rugges, A lb e r t D elperee , pisze:

„Postęp socjalny wyszedł poza stadium opieki prawnej nad pracownikami, 
ubezpieczeń społecznych i walki z bezrobociem:; postęp socjalny rozszerza się  
na odbudowę wartości duchowych: wolności człowieka i sumienia, godności 
pracownika, jego intelektu oraz harmonijne usytuowanie indywidualności 
w  zmieniających się warunkach” 4.

G łoszen ie tak iego  p ro g ra m u  soc ja lnego  zm ierza  do poszerzen ia  b az y  spo ­
łecznej u s tro ju  k ap ita lis ty czn eg o , jego ak cep to w an ia  w  św iadom ości spo­
łecznej n a jsze rszy ch  rzesz ludzi p racy . S tw ie rd za  to  w y ra źn ie  pow o łan y  ju ż  
L. S a n d ri w  je d n y m  ze sw ych  w y stą p ień , m ów iąc że EW G  po w in n a  być:

„[. . . ]  również prawdziwym instrumentem sprawiedliwości społecznej, aby rzesza 
pracowników coraz bardziej identyfikowała ze stopniowa realizacją integracji 
europejskiej swoje żądania i nadzieje na pracę i sprawiedliwość” 5.

Je s t to konieczne ze w zg lędu  na po lityczną p e rsp e k ty w ę  EW G, gdyż —  ja k  
dodaje  S an d ri —

„według ducha i zamiarów traktatu rzymskiego integracja gospodarcza jest 
tylko przesłanką dla mniej lub bardziej odleigłej wspólnoty politycznej, a taka 
może być osiągnięta tylko wówczas, gdy idea europejska przestanie być mono­
polem wykształconego i ograniczonego liczebnie kręgu polityków i wtajemniczo­
nych!., aby stać się wspólnym dobrem całego naszego pokolenia i' siłą napędową 
naszych narodów” °.

Tę sam ą m yśl w y ra z ił p rzew odniczący  K om isji EW G , prof. W a lte r  H a ll­
s te in , m ów iąc o „d uchu  w olności i  sp raw ied liw o śc i spo łecznej” , jako  p rze ­
słan ce  s tw o rze n ia  E u ro p y , w  k tó re j

„żyją zadowoleni, szczęśliwi ludzie [. . . ] Europy, która jest silna, ponieważ 
opiera się na wolnej woli swych obywateli; Europy, która znalazła trwały po­
lityczny ustrój, wprowadzający w  życie realizację olbrzymich zadań, jakie

3 Die soziale Sicherheit in der Europaischen Gemeiinschaft. Wyd. EWG-Kom- 
mission. Brilstsel 1902, ss. 4—5.

4 A. D e l p e r e e ,  Le Progres social et VEuropę integree. W zbiorze: Sciences 
humaines et integration europeenne. Leyde 1961, ss. 290—291.

5 Dokumente der Konferenz iiber die sozialen Aspekte der gemeinsamen Agrar- 
Politik, Rom 28. 9.—4. 10. 1961. Lionello Levi S a n d r i  (referat wprowadzający).. 
Wyd. EWG-Kommission, s. 3i2.

6 Ibidem.
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nakłada na nas rozpoczynający się wiek atomowy; prawdziwej Europy, to 
znaczy Europy godności ludzkiej, w której dobrobyt jednostki stanie się prze­
wodnią ideą działania wspólnoty” 7.

W ciągu  k ilk u  Lat is tn ien ia  EW G  pod ad resem  je j p ro g ra m u  soc ja lnego  
w y p o w ied z ian o  w ie le  k ry ty cz n y ch  uw ag , o  czym  będzie jeszcze m ow a. K ry ­
tyczną ocenę p o lity k i soc ja lnej EW G d a ł o sta tn io  ró w n ież  c y to w a n y  w y że j 
L. S an d ri. K reśląc  w  te j dziedz in ie  zad an ia  na przyszłość, jeszcze w y raźn ie j 
n iż  w  w y p o w ied z iach  w cześn ie jszych  p o d k reś lił ich sens ideow o-po lityczny , 
m ów iąc  m. in.:

„Bardziej postępowa .polityka socjalna doprowadzi do tego, że idea euro­
pejska zyska poparcie coTaz szerszych warstw ludności. Przyniesie ona poparcie 
jej przez całą klasę robotniczą. Wprowadzimy dzięki temu do naszej wspólnoty 
prawdziwą demokrację. Stworzymy najlepsze i najmocniejsze podstawy dla 
zbudowania Europy” 8.

Z przy toczonych  —  i n ie w ą tp liw ie  re p re z e n ta ty w n y c h  —  w ypow iedzi 
w y n ik a , że p ro p ag a to rz y  in te g ra c ji zach o d n io eu ro p ejsk ie j w idzą w  nie j in ­
s tru m e n t ro zw ią zan ia  sp rzeczności n ie  ty lko  m iędzynarodow ych , a le  rów nież  
w e w n ę trz n y c h , w  ja k ie  u w ik ła n y  je s t św ia t k a p ita lis ty c zn y . P ro b le m y  so ­
c ja ln e , n iegdyś podnoszone ty lk o  p rzez  rew o lu c jo n is tó w , s ta ły  s ię  w  rez u l­
tac ie  postępów  soc ja lizm u w  sk a li św ia to w ej zagadn ien iem , k tó reg o  n ie m ogą 
p rzem ilczać cz y n n ik i s to jąc e  n a jd a le j od idei socjalistycznych . Co w ięcej —  
o b se rw u je m y , że p rzy n a jm n ie j w  sferze d e k la ra c ji p o słu g u ją  się one n iem al 
m a rk sis to w sk ą  te rm ino log ią . P rz ed sta w io n e  p o g lądy  p o zw a la ją  na jeszcze 
je d n o  w aż n e  spostrzeżen ie : z a w ie ra ją  one p rzyznan ie , że n a w e t w  w ysoko 
ro zw in ię ty ch , bogatych  k ra ja c h  zachodn iej E u ro p y , będących  przecież sw oistą  
en k law ą  d o b ro b y tu  w  ca ły m  św iecie k ap ita lis ty c zn y m , is tn ie ją  dom agające  
się  p iln eg o  ro zw iązan ia  p ro b lem y  socja lne . Z achodzi tam  po trzeba  w y ró w ­
n an ia  ra c h u n k u  n ie sp raw ied liw o śc i spo łecznej, a ta k  sław iona  w  p ropagandzie  
„w olnego ś w ia ta ” w olność i godność cz łow ieka  p rac y  n a leży  do dóbr, k tó ry ch  
u d o stęp n ien ie  je s t  hasłem  p ro g ram o w y m , da lek im  od rea lizac ji.

P o w s ta je  p y tan ie , czy  u s tró j k a p ita lis ty c z n y  je s t w  s ta n ie  zapew nić 
t rw a ły  po stęp  soc ja lny , za g w aran to w a ć  m asom  p racu jący m  sp raw ie d liw y  
p odzia ł w y p ra co w a n eg o  p rzez  n ie  dochodu narodow ego , zabezpieczyć r e a li­
zację  idei godności i w o lnośc i d la  ludz i p racy? T eo re ty cy  b u rż u a z y jn i w idzą 
p rzesłan k i u rzeczy w is tn ien ia  tego p ro g ra m u  w  po lityce  in te g ra c y jn e j, w  szcze­
gólności zaś w  eksponow anej fo rm ie  in te g rac ji, ja k ą  je s t EW G. C zy je d n ak  
im p lik o w an e  je j zad an ia  z n a jd u ją  pok rycie  w  in s tru m e n ta c h  d z ia łan ia , ja k im i 
w y p o saży ł ją  t r a k ta t  rzym sk i?  C zy EW G  rzeczyw iście  re a liz u je  i je s t w s ta ­
n ie rea lizow ać p ro g ra m  so c ja ln y , ja k i się  je j p rzyp isu je?

7 Dokumente der Konferenz iiber die sozialen Aspekte der gemeinsamen Agrar- 
politik, op. cit., przemówienie prof. Waltera- Hallisiteiina, s. 27.

s L. Levi S a n d r i ,  Ein Europa der Freiheit und sozialen Gerechtigkeit. „Eu' 
Topa” nr 10/1965, s. 4.
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O dpow iedzi u d z ie la ją  ci sam i au to rzy , k tó ry ch  c y to w a liśm y  na w stąp ię . 
T a k  o to  P iitz  s tw ie rd z a , że:

„Przegląd dotychczas utworzonych instytucji i podjętych środków, mających 
na celu rozwiązanie socjalnych problemów integracji gospodarczej wskazuje, 
że w ramach EWG istnieją tylko bardzo skromne postanowienia traktatowe
o charakterze socjalno-politycznym”

o ra z  że „p rzy  trw a ją c y c h  ju ż  od la t d y sk u s jach  nad  p ro b lem am i g o sp o d a r­
czej in te g ra c ji E u ro p y  za m ało  sią pośw ięca uw ag i zag ad n ien io m  i zadan iom  
so c ja ln y m ” w. R ów nież D e lp e ree  uw aża , że w szy s tk ie  o rg an izac je  in te g racy jn e  
za in te re so w an e  są  raczej za g ad n ien iam i e k sp an s ji gospodarcze j niż sp raw am i 
s o c ja ln y m i11, chociaż „a sp irac je  narodów  E u ro p y  w y b ieg a ją  poza s fo rm u ło ­
w a n e  w  tra k ta c ie  rzy m sk im  zad an ia  g ospodarcze” 12. K ry ty k u je  on rów n ież  
o rg an izac je  in te g ra c y jn e  za to , że d z ia ła ją  w y łączn ie  na korzyść  p rze d się ­
b io rców  i n ie  p o zw a la ją  o rgan izac jom  p racow niczym  (zw iązkom  zaw odow ym ) 
osiągnąć w p ływ ów  chociażby  tak ich , ja k ie  o rg an izac je  te  w y w ie ra ją  n a  go ­
sp o d a rk ę  w  poszczególnych k r a ja c h 13. W reszcie, p o w o ły w an y  u p rzed n io  L ev i 
S an d ri, w  a r ty k u le  o p u b lik o w an y m  n ied aw n o  w  p iśm ie „ E u ro p a ” , p rzy zn aje , 
że w ładze  EW G  nie pośw ięca ły  n a leży te j uw ag i p ro b lem aty ce  s o c ja ln e j14.

K o n fro n ta c ja  ta k ich  sp rzecznych  w ypow iedzi tych  sam ych  au to ró w , n ie ­
k ie d y  w  tych  sam y ch  p racach , pozw ala stw ie rdz ić , że fo rm u ło w a n y  p rzez 
n ic h  p ro g ram  so c ja ln y  leży  w  sferze  p o stu la tó w  i d e k la ra c ji, n ie  zn a jd u ją c y c h  
p o k rycia  w  rzeczyw isto ści i w p ro w a d za jąc y ch  w  b łą d  op in ię  pub liczną , 
św iad o m ie  k sz ta łto w an ą  w  ok reślonym  ideo log iczn ie k ie ru n k u .

II. KONTROWERSJE TEORETYCZNE W UJMOWANIU ZAGADNIEŃ
SOCJALNYCH W RAMACH EWG NA TLE PROCESÓW INTEGRACJI

S to su n ek  do p ro b lem a ty k i so c ja ln e j, ja k o  s fe ry  d z ia łan ia  p o lity k i in te g ra ­
c y jn e j ,  je s t zagadn ien iem  w tó rn y m . P ierw szo p lan o w y m  je s t bez w ą tp ie n ia  
p rob lem  m etody  in te g rac ji, p rzed e  w szy stk im  w  sferze  gospodarcze j.

W edług  k la sy fik a c ji szw a jca rsk ich  au to ró w , S an n w a ld a  i S to h le r a 15,

9 T. P i i t z ,  op.cit., s. 21.
10 Ibidem, s. 25.
11 A. D e l p e r e e ,  op.cit., s. 291.
12 Ibidem.
i:‘ Ibidem, s. 295.
lł „Polityka socjalna Wspólnoty tworzy się wśród nieskończenie wielkich trud­

ności. Twórcy traktatu rzymskiego byli w tej dziedzinie dziwnie wstrzemięźliwi. 
A państwa członkowskie — należy raczej powiedzieć: ich rządy — bronią zazdro­
śnie swydh kompetencji. W ogóle mało się mówi o polityce socjalnej” (Ein Europa 
der Freiheit . . . .  s. 4).

15 Por. R. S a n n w a l d ,  J. S t o h l e r ,  Wirtschaftliche Integration — Theore- 
tische Voraussetzungen und praktische Folgen eines Europaischen Ziisammen- 
schlusses. Basel—Tubingen 1958. Autorzy ci wskazują na wzajemne uwarunkowa­
nie politycznych i ekonomicznych celów integracji, przy czym wiodącą rolę przy-
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w  literaturze reprezentow ane są dw ie m etody integracji gospodarczej, m ające  
sw e reperkusje w  ujm ow aniu zagadnień socjalnych.

M e t o d a  f u n k c j o n a l n a ,  której najw ybitn iejszym i przedstaw icielam i 
są W ilhelm  Rópke i Ludw ig Erhard, zakłada, że istotą in tegracji gospodar­
czej jest zn iesien ie w szelkich ograniczeń prawnych i adm inistracyjnych, 
które -kierują i reglam entują ruch towarów  przez, granice państw ow e. Znie­
sienie granic celn ych , odrzucenie wszelkiego' protekcjonizm u i reglam entacji 
w inno doprowadzić do stw orzenia m iędzynarodow ego „w ielk iego ryn k u ” 10, 
funkcjonującego na zasadach „w olnej gospodarki ryn k ow ej”. Integracja go ­
spodarcza, przeprowadzana w  m yśl tej m etody, m iałaby w skrzesić autom a­
tycznie działający m echanizm  gospodarczy, regulow any jed ynie przez rynek, 
który b yłb y  k szta łtow an y w  w yniku  w oln ej konkurencji.

Jest to koncepcja, nawiązująca do X IX -w iecznych  teorii ekonom icznych  
liberalizm u, głoszącego hasło pełnej niezależności gospodarki pryw atnej od 
państwa, m ającego spełniać jedynie rolę „stróża nocn ego” 17, baczącego, by  
nie zosta ły  naruszone pryw atno-kapitalistyczne stosunki w łasności. Ta teoria  
cieszy się popularnością zw łaszcza w  NRF, gdzie jest uznawana za oficjalną  
doktrynę ekonom iczną 18. Jej to przypisuje się pow ojenny rozwój gospodarki 
zachodnioniem ieckiej', w iążąc ją z nazw iskiem  długoletn iego m inistra gospo­
darki, obecnego kanclerza —  Erharda. Ta neoliberalna doktryna nie posiada 
poza NRF zbyt w ie lu  zw olenników . N asuw a się  przeciwko niej szereg za ­
strz eż eń 1". Z punktu w idzenia polityki socjalnej', którą się w  tym  artykule  
zajm ujem y, najw ażniejsze są następujące: 1) neoliberalizm  nie uw zględnia  
zm ian, jakie zaszły na przestrzeni m inionego1 stulecia w  św iecie. Liczne 
kryzysy  nadprodukcji (zwłaszcza „w ielk i k ryzys” 1929— 1932), doświadczenia  
okresu II w ojn y  św iatow ej, a także pojaw ienie się po raz p ierw szy w  dzie- 
jath  socjalistycznego m odelu gospodarki planow anej, o nieznanej dotąd d y­
nam ice rozw ojow ej, zm usiły  państw a kapitalistyczne do coraz szerzej za­
krojonego interw encjonizm u gosp odarczego20. Rozwój so c ja ln y — w zr o stśw ia -

pisują celom politycznym. W tej .sprawie por. też: Z. N o w a k ,  Koncepcja inte­
gracji Europy zachodniej na tle procesów rozwoju ekonomicznego. Instytut Za­
chodni, Poznań '1965, ss. 149'—1'95.

16 Bkoommiiczma ainaflizia pojęcia tzw. wielkiego rynku — por. Z. N o w a k ,  
Zachodnioeuropejska koncepcja integracyjna „wielkiego rynku" a wzrost gospodar­
czy. „Przegląd Zachodni” nr 1/1964, s. 3fi i n. Polityczne implikacje pojęcia „wiel­
kiego rynku” w  zastosowaniu do Niemiec przedstawia tenże autor w  powoływanej 
wyżej pracy Koncepcja in tegracji . . . ,  op. cit., s. 26 i n.

17 Por. u S. Z a w a d z k i e g o ,  Państwo dobrobytu. Warszawa 1964, s. 14 i  n. 
W szczególności o sitosunku doktryny liberalnej dio socjalnej działalności państwa 
patrz as. 25—2fl.

18 A. H a b e r ,  Mity ekonomiczne w NRF. Wrocław 1983.
19 Krytycznej analizy doktryny ekonomicznej panującej w NRF dokonał m. in. 

Z. N o w a k  w pracy Zarys czynników rozwoju gospodarczego Niemiec Zachodnich. 
Instytut Zachodni, Poznań 1960, ss*. 39—49.

20 Por. np. M. D obto, Studia o rozwoju kapitalizmu. Warszawa 1964, zwłasz­
cza ss. 388'—398. Stwierdza on w interesującej nas kwestii stosunku działalności
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dom ości k lasy robotniczej, jej zorganizow anie i uporczyw a w alka o eko­
nom iczne i polityczne ce le  oraz przykład ustroju socjalistycznego spow odo­
w ały , że doktryna państwa „nocnego' stróża” zastąpiona została doktryną  
„państwa opiekuńczego” („państwa dobrobytu”) o szerokim  w achlarzu środ­
ków socjalnej in terw encji (ustaw odaw stw o ochronne pracy, ubezpieczenia  
społeczne, budow nictw o m ieszkaniow e itp .)21. 2) Teoria neoliberalizm u nie 
w yciąga w niosków  z procesu dekolonizacji. L iberalizm  X IX  w . traktow ał 
pojęcie rynku św iatow ego bardzo w ąsko, co było m ożliw e w  okresie, gdy  
kilka krajów kontrolow ało na zasadzie w łasn ego  rynku w ew nętrznego  
ogrom ne obszary kolonialne. N ie bez racji Sannw ald i; S toh ler porównują  
„św iat” z okresu przed I w ojn ą  św iatow ą do A ten Peryklesa —  b y ły  one 
oazą kultury i  cyw ilizacji, poza którą żyła w iększość lu d zk ośc i22. W spół­
cześnie kraje zdekolonizow ane poszukują w zorów  i pom ocy w  sw ym  roz­
w oju, n ie mogą być w ykluczon e z  koncepcji rozw ojow ych „starego” św iata. 
O dgryw ają przy tym  na arenie m iędzynarodow ej doniosłą rolę polityczną, 
przeciw staw iając się  w  w iększości w stecznym  teoriom  i działaniom  państw  
im perialistycznych. W tym  kontekście znany ekonom ista szwedzki, Gunnar 
M yrdal, pisał o  podziale św iata na dwa obozy socjalne: kraje w ysoko roz­
w in ięte  i bogate s ta ły  się w ed łu g  niego „państw am i dobrobytu”, bez w e ­
w nętrznych  sprzeczności k lasow ych. Ta grupa państw  tw orzy „ąuasi-kapita- 
lis tyczn ą”, „górną w arstw ę społeczeństw a św iatow ego”. Przeciw staw ną grupę 
państw  tworzą kraje rozw ijające się, będące „proletariatem ” św iata. P on ie­
w aż rozpiętość w  poziom ie życiow ym  staje się  coraz w iększa, św ia t stoi 
w obec groźby „walki k la sow ej” m iędzy obydw iem a grupam i państw , jeżeli 
n ie uda się szybko doprowadzić do zn iw elow ania różnic ekonom icznych
i so cja ln y ch 23.

Funkcjonalna m etoda integracji ekonom icznej, głoszona przez neolibera- 
łów , nie zakłada potrzeby prowadzenia szerzej zakrojonej, m iędzynarodow ej, 
integracyjnej polityki socjalnej, poza n ieistotnym i, drobnym i korekturam i 
w  dziedzinach, w  których w ystęp ują  najbardziej skrajne rozbieżności sytuacji 
socjalnej m iędzy państwam i. W szelkie zm iany o charakterze socjalnym  b y ły ­
b y  ■— w  m yśl koncepcji neoliberalnych  —  autom atycznym  następstw em  w o ł­

go sipodarczej do sfery zagadnień socjalnych, że: „Prawa właisiności, nie związane 
z działalnością o charakterze społecznym, są w  świecie współczesnym otoczone po­
wszechną pogardą i  znajdują się w  defensywie; natomiast klasa robotnicza jest 
silniejsza, bardziej świadoma swej siły i bardziej zdecydowana niż była kiedykol- 
wiiek” (s. 089).

21 Por. S. Z a w a d z k i ,  Państwo dobrobytu, op. cit., zwłaszcza rozdz. VI — 
Niektóre aspekty roli ekonomicznej „welfare state’’’ (s. '285 ii n.) i rozdz. VII — 
Niektóre aspekty działalności socjalnej „welfare state” i kwestia podziału dochodu 
narodowego (s. 302 i n,).

22 R. S a n n w a l d ,  J. S t o h l e r ,  op. cit., s. 78.
23 Por. G. M y r d a l ,  Une Economie Internationale. Paris 19*58, zwłaszcza rozdz. 

pt. La ,societe de classes’ Internationale, s. 445 i n.
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n ej, k o n k u ren c y jn e j g ry  na m ięd zy n a ro d o w y m  ry n k u . P on iew aż  zaś w o ln a  
k o n k u re n c ja  w in n a  doprow adzić  do szybkiego  ro zw o ju  gospodarczego , jego  
fu n k c ją  so c ja ln ą  m ia łb y  być pow szechny w zro s t dob ro b y tu . W yk luczałoby  to  
w sze lk ie  k o n flik ty  w e w n ę trz n e  i zap ew n ia ło b y  trw a ły  s ta n  „poko ju  soc ja l­
n eg o ” , b ęd ący  w szak  celem  w sze lk ie j, b u rżu a zy jn e j p o lity k i so c ja ln e j.

M e t o d a  i n s t y t u c j o n a l n a  —  re p re z e n to w a n a  je s t p rzez  w ięk ­
szość te o re ty k ó w  in te g ra c ji i p o lity k i s o c ja ln e j21. J e j zw o lenn icy  sądzą, iż 
in te g ra c ja  gospodarcza  m ożliw a je s t do  zrea lizo w an ia  w y łączn ie  d rogą 
tw o rzen ia  in s ty tu c ji o  c h a ra k te rz e  p o nadnarodow ym , w yposażonych  w  n ie ­
zbędną  eg zek u ty w ę , u m o żliw ia jącą  decyzje  ad m in is tra c y jn e  w iążące p ań s tw a  
cz łonkow sk ie  o rg an iz ac ji in te g racy jn y ch . O rg a n a  p o n ad n a ro d o w e pow inny  
p rze jąć  k o m p e ten c je  n a ro d o w y ch  w ład z  gospodarczych . P o trz e b a  ta k a  w y n ik a  
z daleko ' p o su n ię te j d ez in te g ra c ji naro d o w y ch  system ów  gospodarczych , 
z p ro tek c jo n izm u  i m n ie j lu b  b ard z ie j ro zw in ię teg o  państw ow ego  k ie ro w ­
n ic tw a  p rocesam i gospodarczym i. W  tym  s ta n ie  rzeczy  ty lko  ad m in is tra c y jn e  
ko m p eten c je  o rganów  m ięd zy n aro d o w y ch  m ogą stać  się  p rze s łan k ą  koo rd y ­
no w an ia  i u je d n o lic en ia  naro d o w y ch  system ów  gospodarczych .

W edług  te j koncepcji, sam o ty lko  zn iesien ie  b a r ie r  naro d o w y ch  o raz  
um ożliw ien ie  w o lne j c y rk u la c ji k ap ita łó w  i s iły  roboczej n ie  s tw o rz y  p rze ­
s ła n ek  rzeczy w is te j in te g ra c ji, gdyż zb y t z różn icow ane  są  n aro d o w e sy s tem y  
gospodarcze. W  szczególności sy stem y  so c ja ln e  poszczególnych  p ań s tw  są n a  
ty le  zróżn icow ane , że s tw o rze n ie  w spó lnego  ry n k u , l ik w id a c ja  p ro tek c jo n izm u
i jego  o ręż a  —  ce ł o ch ro n n y ch , d o p ro w ad z iłab y  do zak łó cen ia  ró w n o w ag i 
k o n k u ren c y jn e j m iędzy  system am i gospodarczym i poszczególnych k ra jó w . 
Z w o lenn icy  in s ty tu c jo n a ln e j k o n cep cji in te g ra c ji  p rz y jm u ją  w ięc także, 
ja k o  n ieodzow ną p rzes łan k ę  ro zw o ju  gospodarczego , w o ln ą  k o n k u ren c ję  
w  sk a li  m ię d zy n a ro d o w e j, a le  p o s tu lu ją  zap ew n ien ie  d la  n ie j w aru n k ó w  p rzy  
pom ocy środków  ad m in is tra cy jn y c h , s to so w an y ch  p rzez  o rg a n a  m ię d zy n a­
rodow e. J e s t  to w ięc sw o iste  p rzen iesien ie  koncepcji in te rw en c jo n izm u  do 
s fe ry  s tosunków  m iędzynarodow ych . P ro tek c jo n izm , w y s tę p u ją c y  d o tych ­
czas w  g ran ic ac h  poszczególnych p ań stw , o b ją łb y  ob szar p ań s tw  sto w arzy ­
szonych, u s ta n a w ia ją c  ok reślone b a r ie ry  na g ran icach  o bszaru  in teg ro w an eg o , 
w y m ie rzo n e  p rzec iw ko  państw om  tr z e c im 25.

W  o d n ie s ien iu  do zag ad n ień  so c ja ln y ch  stanow isko  tak ie , rep re z e n to w a n e

21 Można tu przykładowo wyliczyć: G. M y r da l ,  op. cit.; K. A l b r e c h t ,  
Probleme und Methoden der wirtschaftlichen Integration. Kieł 1951; G. S c h w a r -  
z e :n b e r |g e r, The Province and Standards of International Economic Law  („The 
International Law Quarterly” t. 11/1948, s. 402 i  n.; J. P. C o r b e t t ,  Europę and 
the Social Order. Leydcn 1959; J. S c h r e g l e ,  Europaische Sozialpolitik — Erfolge 
und Móglichkeiten. Koln 1954; A. P r e d o  fal, Von der alten zur neuen Weltwirt-
schaft, Wirtschaftsfragen der freien Welt (Festschrift fiir L. Erhard), 1957, s. 507 i n.

23 Por. J. S o ł d a c z u k ,  Integracja gospodarcza we współczesnym kapitalizmie.
Warszawa 1903, s. 104 i  Ti., 162 i n. Por. też: S. A l b i n o w s k i ,  EWG a rynek
światowy.  ZAP, Warszawa 1965, ss. 20—21.
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konsekw entnie, zakładać w inno opracow anie program u ponadnarodow ej poli­
tyki socjalnej, zm ierzającej do unifikacji w arunków  pracy i płacy, ujedno­
licenia ustaw odaw stw a pracy, system ów  ubezpieczenia społecznego i! innych  
elem entów , m ających w p ływ  na koszty s iły  roboczej, a tym  sam ym  w  ogóle  
na koszty  p rod uk cji2li. O dpow iednie norm y b y łyb y  ob ligatoryjne dla państw  
członkow skich i pow staw ałyb y mocą decyzji adm inistracyjnych organów  po­
nadnarodowych, którym  poszczególne państw a przekazałyby odpow iedni za­
kres sw ej suwerenności.

N asuw a się pytanie, czy i o ale przedstaw ione w yżej koncepcje integracji, 
z ich im plikacjam i w  sferze zagadnień socjalnych , zn alazły  w yraz w  struktu­
rze, programie i działalności Europejskiej W spólnoty Gospodarczej? A by od­
pow iedzieć na to pytanie w ypada w pierw  przedstaw ić teorie odnoszące się  
do zw iązków , zachodz.ących m iędzy polityką socjalną a zdolnością do konku­
rencji na rynku m iędzynarodow ym .

III. TZW. ARGUMENT KONKURENCYJNOŚCI I JEGO WPŁYW 
NA KONCEPCJE POLITYKI SOCJALNEJ

W m iędzynarodow ej w spółpracy ekonom icznej punktem  w yjśc ia  dla oceny  
znaczenia problem ów socjalnych jest m otyw  zapew nienia partnerom  takiej 
w spółpracy zdolności do brania udziału w  konkurencji na rynku m iędzyna­
rodow ym  (tzw. W a re n kon ku rren zargu m en t)27. U tw orzenie po II wojinie św ia­
tow ej przez różne grupy państw  kapitalistycznych  regionalnych  organizacji 
w spółpracy ekonom icznej przyczyniło się  do w znow ien ia  dyskusji nad tą 
sprawą.

Zakłada się, że każde posunięcie socjalno-polityczine, m ające na celu  ochro­
nę interesów  pracow niczych, znajduje odbicie w e  w zroście kosztów  produkcji, 
a tym  sam ym  w p ływ a na w zrost cen w ytw arzan ych  towarów. Tak n,p., jeżeli 
przedsiębiorca przy 40-godzinnym  tygodniu pracy m usi płacić dodatkowo za 
każdą następną godzinę pracy, to produkuje drożej, niż m iałoby to m iejsce, 
gdyby jego pracow nicy za tę sam ą płacę tygodniow ą m u sie li pracować 48 go ­
dzin lub w ięcej. Podobnie ma się  spraw a z innym i św iadczeniam i i  upraw n ie­
niam i socjalnym i, jak np. w yp ła ty  pracodaw cy w  w ypadku nieśw iadczenia  
pracy (okres choroby, urlopy w ypoczynkow e i m acierzyńsk ie itp.), składki 
ubezpieczeniow e opłacane przez pracodawcę i inne. A rgum entuje się, że jak  
długo w zajem na zależność m iędzy rzeczow ym i kosztam i produkcji a św iadcze­
niam i socjalnym i w ystęp u je  tylko w  ram ach gospodarki narodow ej, tak dłu'go 
nie posiada ona zasadniczego w p ływ u  na w aru nk i konkurencyjności, gdyż 
zw yk le w arunki te są jednolicie regulow an e w  danej gałęzi gospodarki —  
bądź przez ustaw odaw stw o, bądź też przez układy zbiorowe pracy, zaw ierane  
m iędzy zw iązkam i zaw odow ym i danej branży a odpow iednim i zrzeszeniam i

20 Por. J. S c h r e g l e ,  op. cit., a. 10 i m.
27 Zagadnienie to znalazło szerokie naświetlenie w pracy W. H a f n e r a, Mo- 

tive der internatmmlen Sozialpolitik. Berlin—Leipzig 19122, ss. 19—32.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni



64 Janusz Rachocki

pracodawców. Jeżeli natom iast przem ysł określonej branży dwóch lub wiącej 
krajów  przystępuje do konkurencji na rynku św iatow ym , to św iadczenia  
socjalne w pływ ają  na pow stanie różnicy w  cenach konkurencyjnych, a w ięc  
w  sytuacji uczestników  konkurencji.

Państw o, w  którym  św iadczenia socjalne są w yższe, traciłoby w ięc  zdol­
ności k onkurencyjne w  stosunku do państw  o taniej sile  roboczej (w szelkie 
św iadczenia socjalne są w  ram ach tej 'teorii traktow ane jedynie jako zw ię­
kszone koszty tego niezbędnego elem entu  produkcji, jakim  jest siła robocza. 
Skutkiem  tego m ogłoby być w yparcie z. rynku św iatow ego, albo też podjęcie 
kroków m ających na celu  obniżenie poziom u socjalnego, tj. pogorszenie 
sytuacji k lasy  robotniczej.

A rgum entem  konkurencyjności operow ali przedsiębiorcy szczególnie 
w  X IX  w ., w  okresie tzw. grynderstw a, odpierając żądania socjalne klasy  
robotniczej. W sposób charakterystyczny stanow isko to  reprezentują tzw. 
d ekrety  socja ln e W ilhelm a II z 4 II 1890 r., gd zie czytam y m. in.:

„Jestem zdecydowany przyłożyć rękę do poprawy sytuacji niemieckich ro­
botników na tyle, na ile mieści się to w granicach mojej troskliwości, zakreślo­
nych koniecznością utrzymania zdolności konkurencyjnych niemieckiego prze­
m ysłu na rynkach światowych, a przez to zapewnić egzystencję jemu i robotni­
kom. Upadek krajowych zakładów pracy w  wyniku utraty zbytu za granicą 
pozbawiłby chleba nie tylko przedsiębiorców, ale i robotników. Trudności, jakie 
napotyka poprawa sytuacji naszych robotników wskutek międzynarodowej kon­
kurencji, można, jeżeli nie przezwyciężyć, to przynajmniej osłabić tylko poprzez | 
międzynarodowe porozumienie krajów, biorących udział w  panowaniu na rynku 
światowym” 2S.

Tym i m otyw am i k ierow ał się  też w ie lk i kapitał tworząc m iędzynarodow e  
syn d yk aty  i kartele.

P osłu giw anie się argum entem  konkurencyjności dla przeciw staw iania się 
p ostępow i socjalnem u było w  nauce burżuazyjnej szeroko rozpow szechnione  
przed I w ojną św iatow ą. Jeszcze w  pream bule do statutu  M iędzynarodowej 
Organizacji Pracy z 1919 r. czytam y:

„Także niewprowadzenie odpowiadających ludzkiej godności warunków 
pracy przez jeden naród hamowałoby starania innych narodów, mających na 
celu poprawę losu pracowników w innych krajach” 20.

Z biegiem  czasu wprow adzono pojęcie „w artości m arginalnej” (G ren z- 
w ert) ,  które w  odniesieniu  do k w estii socjalnych uznawało, że rozbudowa 
św iadczeń socjalnych  m oże przynosić korzyści ekonom iczne. M ianowicie

28 Wg „Reichs und Staatsanze.iger” z 4 II 1890.
28 Na temat genezy Międzynarodowej Organizacji Pracy por.: L. C h a j n ,  Dzia­

łalność i perspektywy Międzynarodowej Organizacji Pracy. „Państwo i Prawo” nr 
10/1965, ss. 444—445; W. F r  on  c z a k ,  Międzynarodowa Organizacja Pracy. War­
szawa 1965, ss. 20—21 oraz W. M o r a w i e c k i ,  Organizacje Międzynarodowe. War­
szawa 1961, wyd. I, s. 221.
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z p u n k tu  w id zen ia  re p ro d u k c ji s iły  roboczej (tj. reg e n e ra c ji fizycznych  i  p sy ­
ch icznych  zasobów  en e rg ii lu d zk ie j)  d łuższe  urlopy ,' k ró tszy  czas p racy , o p ieka  
zd ro w o tn a  itp . w p ły w a ją  k o rzy stn ie  n a  w y d a jn o ść  p ra c y  i nie pow odują  
dzięki tem u  wizrostu g loba lnych  kosz tów  p rzy p a d a ją cy c h  n a  jed n o stk ę  p ro ­
d u k tu . U znaje  się  jednalk, że is tn ie je  p ew n a  g ran ic a , k tó re j p rzek roczen ie  
m oże w yw ołać  w sp o m n ian e  u p rzedn io  sk u tk i w  za k re s ie  ko n k u ren cy jn o śc i.

A rg u m e n t k o n k u ren cy jn o śc i, z  p u n k tu  w id zen ia  p o lity k i so c ja ln e j zarów no  
n aro d o w ej ja!k i m ię d zy n a ro d o w ej, u zn a w an y  je s t n a w e t w  nauce  b u rż u a z y j-  
nej od  d aw n a jako  p rze s ta rza ły , w łaśc iw y  epoce „m an c h este ry zm u ” . Na p rze ­
s trze n i o s ta tn ic h  dziesięcio lec i k lasa  robo tn icza  w y w alczy ła  sobie znaczne 
zdobycze soc ja lne  w  k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch . P a ń s tw a  b u rż u a z y jn e  p o d ję ły
— w in te re s ie  zachow ania  u s tro ju  spo łecznego —  szereg  k ro k ó w  w  dziedz in ie 
och ro n y  podstaw ow ych  p raw  p raco w n iczy ch  p rzed  sam ow olą pracodaw ców . 
Na g ru n c ie  te j now ej sy tu a c ji uzasad n ia  się, że ro zw in ię ta  p o lity k a  so c ja ln a , 
zap ew n ia jąca  p e łn e  za tru d n ien ie , op iekę so c ja ln ą  i g w a ra n tu ją c a  u p ra w n ie n ia  
pracow nicze —  co p ro w ad zi w  sum ie do znacznego po lepszen ia w aru n k ó w  
życia k la sy  robo tn iczej —  nie ty lko  n ie s tan o w i przeszkody , lecz n a w e t je s t 
bodźcem  w y d a jn o śc i p ro d u k c y jn e j30. O cen iając  w spółczesną p rzy d a tn o ść  
te o rii k o n k u ren cy jn o śc i na g ru n c ie  tych  now ych  dośw iadczeń  k ap ita lizm u , 
H eyde pisze m . in .:

„Argument konkurencyjności, nawiązujący ostatecznie do produkcji dóbr 
materialnych i cen, nie jest więc użyteczny jako dowód and dla. popierania 
konkurencji na rynku światowym, ani też nie jest dostatecznie silny, aby w  swej 
ogólnej formie służyć usiłowaniom hamowania międzynarodowej polityki soc­
jalnej” S1.

30 W zwtiązku z dyskusją o polityce socjalnej EWG R. W a g e n f i i h i r  pisze 
m. in.: „On soutient parfois la these selon laąuelle la politiąue economiąue dirige- 
rait aussi la politiąue social® dans un sens de limatation mais aussl de pjwgres; 
les l.imites de 'la politiąue sociale se trouyenit dans Peconomie (donc dans la po­
litiąue economiąue) les 'progres sociaux sonit definis par le progres śconomiąue.

Sans doute y a-t-il ąueląue chose de vrai dans cette these: une bonńe politiąue 
economiąue est le meilleur point de depart pour une bonne politiąue sociale; une 
Politiąue efficace de plein emploi esit pceferable au ohómage 'liie a une assurancte 
developpee contrę le chómage.

Mais in ne faut pas outolier qu’i'l y a aussi des reactions inwerses entre la 
Politiąue sociale et la politiąue economiiąue: des progres sociaux permettent des 
Pragires economiąues, par exemple dans le sensi d’une meilleure productivite” {In­
tegration economiąue et progres sociale. W zbiorze pt.: Integration europeenne et 
rśalite economiąue. Semaine de Bruges 1964. College d’Europe, Bruges 1964, s. 3‘92. 
Na podobnym stanowisku stoi W. W ed  d i  g e n  (Grundziige der Sozialpolitik und 
Wohlfahrtspflege. Stuttgart 1957), wprowadzając pojęcie „produktywnością polityk: 
socjalnej” (Produktivit'dtsargument), w  myśl któreigo dzięki szeroko zakrojonej po­
lityce socjalnej rozwiniętych krajów przemysłowycih nie tylko nie pogarszają się 
w arunki konkurencyjności, 'lecz przeciwnie — wzrasta wydajność pracy, a produkt 
społeczny ulega pomnożeniu.

31 P. H e y d e ,  Internationale Sozialpolitik. Heidelberg 1960, s. 13.
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R okow ania  w  sp raw ie  u tw o rze n ia  E u ro p e jsk ie j W spó lno ty  G ospodarczej, gc
o p a r te j n a  z lib e ra lizo w an y m  w sp ó ln y m  ry n k u , ponow nie  p o s ta w iły  na p o - ki
rzą d k u  dziennym  zag ad n ien ie  k o n k u ren cy jn o śc i zw iązku  z  p ro b lem a ty k ą  ry
soc ja lną . P odnoszono , że zróżn icow ane narodow o n o rm y  o ch ro n y  p ra c y  i po- kć
ziom  św iadczeń  so c ja ln y ch  u tru d n ia ją  rea lizac ję  za sa d y  sw obodnej c y rk u la c ji no
k ap ita łó w , to w aró w  i siły  roboczej w  ra m a c h  EW G. P o lity k a  narodow a 1 ca;
w  dziedz in ie  so c ja ln e j tra k to w a n a  je s t jak o  sw o ista  h ip o tek a  p rz y  k a lk u la c ji Be
kosztów  p ro d u k c ji w ed łu g  p raw a  p o p y tu  i podaży, co s tanow i przeszkodę ne
w  tw o rze n iu  eu rope jsk iego  „w ielk iego  r y n k u ” 32. R ozróżniano  w ięc  a l te rn a -  pa;
ty w n ie  d w a  w y jśc ia : po p ie rw sze  —  w y co fy w an ie  s ię  p rzez  poszczególne bo-
p ań s tw a  z zag w aran to w a n y ch  już i is tn ie jący ch  norm  u s ta w o d aw stw a  so c ja l-  1
nego  lu b  rez y g n ac ję  z  ich  ro z w ija n ia , ce lem  dostosow ania  s ię  do w aru n k ó w  soc
is tn ie jący c h  w  in nych  p ań s tw ac h  EW G ; po d ru g ie  —  po rozum ien ie  się co  do soc
m ię d zy n a ro d o w y ch , o b o w iązu jący ch  n a  obszarze EW G , n o rm  so c ja ln y ch , mu
z k tó ry m i b y ły b y  zh arm o n izo w an e  u s ta w o d aw stw a  k ra jo w e . neg

P rz y ję c ie  p ie rw sz e j w e rs ji w  ram a ch  p ro g ra m u  in te g ra c ji by ło  n iem ożliw e. neg
S pow odow ałoby  to  n ie w ą tp liw ie  zaostrzen ie  w a lk i k la so w ej, gdyż tru d n o  nar
b y ło b y  oczek iw ać, że k la sa  ro b o tn icza  pogodziła b y  się  z  uszczup len iem  EW 
w y w alczonych  zdobyczy. P o zo sta ło  w ięc  do rea lizo w an ia  je d y n ie  m ożliw e 
założenie , tj. h a rm o n izo w an ie  u s ta w o d aw stw a  p rac y  i in nych  norm  o ch a­
ra k te rz e  soc ja lnym  in te g ro w a n y c h  p aństw .

D alszym  p rob lem em , w y n ik a ją c y m  z m otyw ów  k o n k u ren cy jn o śc i w e  
w sp ó ln y m  ry n k u , są k o n sek w en c je  so c ja ln e , ja k ie  to w arzy szą  in te g rac ji go ­
spodarcze j. P ro ces ten  p o w o d u je  w  'n iek tó rych  w y p ad k a ch  p rzesu w an ie  s ię  
pew nych  p u n k tó w  ciężkości w  gospodarce  o k reślonych  pań stw , co n eg a ty w n ie  
w p ły w a na sy tu a c ję  so c ja ln ą  p racow ników . T ak  w ięc  dziedz iny  i re jo n y  go­
spodarcze , k tó re  b y ły  d la  g o sp o d a rk i n aro d o w ej w ażn y m i ośrodkam i, o ko­
rzy s tn ie  u sy tu o w an y m  ry n k u  p rac y  (pełne za tru d n ien ie ), m ogą u tra c ić  sw oje
znaczen ie  w  ram a ch  m iędzynarodow ego  sy s tem u  gospodarczego. Może ito być 1
w y n ik ie m  np. w aru n k ó w  k o m u n ik acy jn y ch , k tó re  b ęd ą c  k o rzy stn e  w  ram ach  | , cC

Kons

32 Szczególnie ostro .problemy te wystąpiły na konferencji ministrów spraw 1 . ^
zagranicznych państw należących do Europejskiej Wspólnoty Węgla i Stali w Mes- ^
synie (1 d 2 VI 1'995 r.), na której dyskutowano waruinki rozszerzenia wispólnego 3;
rynku i utworzenia EWG. Zastrzeżenia, .podniesione wówczas przez Francję, wpraw- >,Sozi
dzie zostały odrzucone przez komisję ekspertów powołaną na prośbę zainteresowa- ;l4
'nych krajów przez Międzynarodową Or.galniizaaję Pracy (komiisija Ohlina), ale zna- cy^ ^
lazły pewłi©n wyraz w postanowieniach traktatu rzymskiego o powołaniu EWG- skich
D e l i p e r e e  pisze: ,,,0’eiat M.. MendeB-France quti a impose la redaotion danls le 35
Traite de Romę des dispositions relatives a l ’śquivalence des conges payes, a l’ega- tyC2n,
lite des .salaires masculins et feminins, au paiement des heures supplementaires cjalne
a part.ir de la ąuarantieme heure” (Realisations et perspectives sociales des com- nia .
munautes europeennes. W zbiorze: Integration. europeenne et realite economiąue, 30
op. cit., is. 417). W sprawie stanowiska Francji por. też: J. R a c h o c k i ,  Zagadnie- | P. Hę
nia społeczne zachodnioeuropejskiej integracji. „Przegląd Zachodni” nr 3/1984, 37
ss. 51—92 i 56. Setzun
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gospodark i k ra jo w e j, p rz e s ta ją  ta k im i być w  sk a li m ię d zy n a ro d o w e j. S k u t­
kiem  tego sp ad a  ak ty w n o ść  gospodarcza re jo n u , pogarsza się sy tu a c ja  na 
r ynku  p racy  (po jaw ia  się  bezrobocie) i sp ad a  s ta n d a rd  so c ja ln y  p ra c o w n i­
ków 33. P rz y k ład ó w  teg o  ro d z a ju  d o sta rc zy ła  p ra k ty k a  E u ro p e jsk ie j W spól­
noty W ęgla i S ta li. W prow adzen ie  w spó lnego  ry n k u  n a  te  p ro d u k ty  d o tk n ę ło  
cały w łosk i p rzem ysł sta low y , w e  F ra n c ji  A teliers  et Forges de la Loire, Ets. 
Bessonneau  w  A n g ers , Forges d ’A udincourt  w  o k ręg u  B oubs, Forges d ’Hen-  
ncbont  oraiz Ets. Carnaud  w  o k ręg u  B asse -In d re , jalk ró w n ież  b e lg ijsk ie  k o ­
palnie w ęg la . W w y n ik u  ty ch  procesów  u trac iło  z a tru d n ie n ie  ok . 20 000 ro ­
botn ików  34.

P rzed staw io n e  w yżej zag ad n ien ia : 1) d a lek o  idące zró żn ico w an ie  n o rm  
soc ja lnych  w  p ań s tw ac h  s tow arzyszonych  w  EW G , o ra z  2) u jem n e  n a s tę p s tw a  
socjalne d la  g o sp o d a rk i poszczególnych p ań s tw , w y n ik a ją c e  z  in te g ra c ji , s ty ­
m u lu ją  konieczność o p raco w an ia  p rzez  EW G  określo n eg o  p ro g ra m u  so c ja l-  
n ego. M ożna dodać ja k o  n a s tę p n y  m o tyw  —  3) dążen ie  do s tw o rze n ia  w o l­
e g o ,  m ięd zynarodow ego  ry riku  pracy . Sposób rea liza c ji :tych założeń  pozw oli 
nam  ocenić o s ta teczn ie  c h a ra k te r  i za ło żen ia  teo re ty czn e  p o lity k i so c ja ln e j 
EWG.

IV. ZASADY POLITYKI SOCJALNEJ EWG

O m ów ione w yżej ekonom iczne p rz e s ła n k i o k re ś la ją  n ie  ty lk o  za k res  za in ­
te re so w an ia  EW G  za g ad n ien iam i soc ja lnym i, lecz ró w n ież  sposób sfo rm u ło ­
w ania odpow iedn ich  k o m p e ten c ji o rganów  EW G. K o n k re tn e  p rzep isy , p o sia­
dające znaczenie d la  o k reś le n ia  p o lityk i so c ja ln e j, zo s ta ły  też u sy tu o w a n e  
^  tra k ta c ie  rzym sk im , k reu ją cy m  EW G odpow iedn io  do za łożen ia , że p ro ­
blem y soc ja lne  s tan o w ią  bądź p rzesłan k ę , bądź też konieczne n as tęp s tw o  
Procesów in te g ra c ji gospodarcze j. D latego  an a liza  treśc i so c ja ln e j t r a k ta tu  
rzym sk iego  n ie m oże się o g ran iczać  do po stan o w ień  za w a rty c h  w  rozdzia le  
Pt. P rzep isy  socjalne,  lecz m usi uw zg lęd n iać  te  treśc i tak że  w  p o stan o w ie­
niach, k tó re  —  m a jąc  zasadn iczo  c h a ra k te r  gospodarczy  —  pociąga ją  za sobą 
konsekw encje  so c ja ln e 35.

W lite ra tu rz e  p rzed m io tu  k la sy fik u je  się rozrzucone w  ten  sposób p rz e ­
pisy w  p ew ne g ru p y  p rob lem ów  w ed łu g  ich t r e ś c i36. S c h n o r r 37, p rz y jm u ją c

33 Por. W. B i r k e l b a c l h . ,  Soziale Umstellungsrisiken beim Gemeinsamen Markt. 
"Soziale Sicherheit” nr 2/1957, ss. 43i—44.

34 Według „Montan-Archiv” z 6 I 1956, dział S; W. B i r k e  ł b a c h  (źródło 
cyt. vv przypisie 3-3) podaje dane dotyczące spadku zarobków robotników francu- 
skich na skutek realizacji programu EWWS.

35 Opracowanie niniejisze poświęcone jest przede wszystkim założeniom teore- 
'•ycznym polityki socjalnej EWG. Analiza poszczególnych przepisów o treśoi so- 
cialnej w aspekcie programu socjalnej integracji por. J. R a c h o c k i ,  Zagadnie-  
nia- .< ,  op. cit., 's,s. 51—50.

36 Por. Leon-Eli Tir o c i  e t ,  Mements de droit sociail europeen. Bruxe'łte9 19103; 
p- H e y d e ,  op. cit., s. 121.

37 Por. G. S c h n o r r ,  Das Arbeitsrecht ais Gegenstand intemationaler Recht-  
Setzung. Miinchen—Berlin 1960, ss. 246—260.
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powszechnie przyjętą k lasyfikację, nadaje n aw et grupom  norm m iano „w io­
dących zasad ”. Przyjm ujem y tutaj system atykę Schnorra, konfrontując sfor­
m ułow ane przezeń zasady z  podstaw ow ym i założeniam i i praktyką EWG.

1. Z a s a d a  h a r m o n i z a c j i  s y s t e m ó w  s o c j a l n y c h  
p a ń s t w  s t o w a r z y s z o n y c h

Zasadę tę w yrażają te postanow ienia traktatu rzym skiego, które m ają na 
celu przeciw działanie zakłóceniom  i przeszkodom, na jakie m oże napotkać 
w olna konkurencja na „w ielkim  rynku” w skutek  zróżnicowania poziomu 
św iadczeń i upraw nień socjalnych  pracow ników  w  poszczególnych krajach  
członkowskich. Traktat rzym ski w yposaża organa EWG w  określone kom pe­
ten cje celem  stw arzania w arunków  dogodnych dla w olnej konkurencji.

A rt. 100 traktatu rzymskiego- przyznaje Radzie EWG ogólne prawo do 
w ydaw ania w ytyczn ych , m ających na celu  harm onizowanie przepisów  praw ­
nych państw  członkow skich, jeżeli przepisy te m ogą bezpośrednio oddziały­
w ać na pow stanie lub funkcjonow anie w spólnego rynku. W ytyczne takie  
uch w alane są jednom yślnie. D la drugiego etapu przejściow ego realizacji 
w spólnego rynku przew iduje się uchw alanie w spom nianych w ytyczn ych  już 
nie jednom yśln ie, lecz kw alifikow aną w iększością głosów , o ile  rokowania  
z zainteresow anym i państw am i nie zdołają doprowadzić do zadow alających  
rezultatów  (art. 101). Tak uchw alone w ytyczn e b yłyb y  bezw zględnie w iążące  
dla państw  członkow skich  (art. 189, ust. 3). Oznaczałoby to zupełną realizację  
postulatu przeniesienia praw suw erennych państw  na organ ponadnarodowy  
w k w estiach  dotyczących w ew nętrznych  problem ów narodowych. Jak w iad o­
mo, postanow ienia te, m ające w ejść  w  życie z dniem  1 I 1966 r. napotkały  
na zdecydow an y opór Francji —  prezydent de G aulle ośw iadczył, iż Francja  
nie zgodzi się  na to, aby decydow ano o jej żyw otnych interesach w iększością  
głosów  innych  państw  38.

Zastosow anie art. 100 do sfery  zagadnień socjalnych jest dopuszczalne, 
gdyż —  jak to w ynika z  art. 118 —  przepisy dotyczące zharm onizowania  
ustaw odaw stw a socjalnego podporządkowane są zasadzie funkcjonalności m e­
chanizm u w spólnego  rynku, a w ięc  uwarunkow ane jego ekonom icznym i ce ­
lam i. P rzepisy o  charakterze socjalnym  nie stanow ią w ięc w  stosunku do 
przepisów o charakterze gospodarczym  lex  specialis, lecz przeciw nie —  są ich 
fu n k c ją 38. Praktyka w ykazuje, że zastosow anie tej teoretycznej reguły na­
potkałoby na opór w iększości państw  EWG, broniących —  pod naciskiem  
organizacji przedsiębiorców  —  sw ych w ew nętrznych  system ów  socjalnych  
przed ingerencją ponadnarodowych organów  40. Podstaw ą takiego stanowiska

38 Por. „Le Monde” z 28 IV 1965.
39 Tak S c h n o r r ,  op. cit., s. 247.
40 G. K r o e b e l  (funkcjonariusz Zarządu Federalnego Zrzeszenia Niemieckich 

Związków Zawodowych, odpowiedzialny za udział w pracach organizacji integra­
cyjnych) pisze w artykule pt. Gewerkschaften und europaische Integration o  roz-

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodu i



Teoretyczne przesłanki program u socjalnego EWG 69

jest raport grupy ekspertów , powołanej przez. MOP podczas rokow ań w  spra­
wie, utw orzenia EWG (tzw. raport kom isji O h lin a)41. Raport ten  stw ierdzał, 
że istn iejące system y socjalnego ustaw odaw stw a, aczkolw iek pozornie bardzo 
zróżnicowane, w ynikają  z różnego poziom u w yd ajn ości pracy i nie stanow ią  
Przeszkody dla in tegracji gospodarczej w  sen sie stw arzania przeszkód dla 
wolnej konkurencji. Jest to  stw ierdzen ie w  duchu —  w yżej om ówionej —  
neoliberalnej koncepcji ekonom icznej. S tanow isko to jest kw estionow ane  
przez licznych specjalistów , a w  szczególności przez przedstaw icielstw a  
zw iązków  zaw odow ych  afiliow anych  przez E W G 42.

Poza ogólnym  i teoretycznym  (w odniesieniu  przynajm niej do zagadnień  
socjalnych) sform ułow aniem  art. 100, traktat rzym ski zaw iera inne jeszcze 
przepisy dotyczące harm onizacji narodow ych norm w  dziedzinie prawa pracy
i zagadnienień socjalnych. Przep isy  te n ie iprzyznają jednak organom  EWG 
rzeczyw istych upraw nień w  zakresie stanow ienia praw a obow iązującego  
Wszystkie państwa członkow skie.

Odpowiednio' do art. 118 K om isja EWG m a m. in. za zadanie przygoto­
w yw an ie harm onizacji w szystk ich  zagadnień prawa pracy drogą analiz, 
opinii, organizowania konferencji i opracow yw ania inform acji o  sytuacji 
Prawnej w  różnych krajach. Cel ten m oże być osiągn ięty  —  jak w ynika  
z treści cytow anego artykułu —  bądź przez skoordynow ane ustaw odaw stw o  
poszczególnych krajów , odpow iednio do sugestii K om isji, bądź też drogą praw ­
no-m iędzynarodow ych aktójw m ultjlateralnych  (um ów w ielostronnych) zaw ie­
ranych m iędzy zainteresow anym i państw am i.

Zasada harm onizacji odnosi się rów nież do traktatow ych zobowiązań  
państw członkow skich w  spraw ie stosow ania i utrzym ania zasady rów nej 
Płacy dla m ężczyzn i kobiet za jednakową pracę (art. 119) i do niezm ieniania  
istniejących w yrów nanych  regulacji w  sp raw ie czasu w oln ego  od pracy (art. 
120). K w estie te w ysu n ię te  zosta ły  przez Francję i z jej in icja tyw y u jęte

ło w a ch  „między francuskim i niemieckim ministerstwem ispraw socjalnych w  Bonn, 
mających na celu przeszkodzenie Komisji EWG w podjęciu dalszych prac w dzie­
dzinie harmonizacji socjalnej, gdyż — według zgodnej oceny obu ministerstw — 
Prowadziłoby to do rozwiązań, których nie życzą sobie oba rządy” (por. „Heidel- 
berger Blatter”. Zeitschrift fur Sozial- und Kulturpolitik  nr 5/1965, s. 11.

A. D e l p e r e e  pisze w tym samym kontekście o roli Rady Ministrów EWG, 
będącej w istocie ekspozyturą rządów państw członkowskich; „La verit.e m ’oblige 
® diire que le Gonisieil des Minils‘tres — formę de Minisltrete aipiparltenanto alux six 
Pays merrubres — conatitue un f r e i r a  r e d o u t a b l e  (podkr. moje — J. R.) au 
developpement de 1’action soc i ale communautaire” (por. Realisations et perspecti-  
Ves sociales . . . ,  op. cit., s. 413).

41 Por. J. R a c h o c k i ,  op. cit., ss. 91—52.
42 Por. w  tej kwestii R. C. B e e v e r ,  European Unity and the Trade Union 

^ovements. Leyden 1960, Ghapter XI: The Trade Unions and the Rome Treaties 
(s- 147 i  n.), O stosunku związków zawodowych do tzw. raportu Ohlina (Social 
Aspects of European Economic Cooperation: Report  by a Group of Experts, Studies 
and Reports. New Serie,s, No. 46. Geneva 1956) patrz u B e e v e r a ,  ss. 15®—154.
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w traktacie rzym skim . Obawy Francji, w yn ikające ze zbyt ogólnego —  jej 
zdaniem  sform ułow ania art. 119 i 120, uw zględnione zostały  w  postanow ie­
niach dodatkowych. W dn. 25 III 1957 r. podpisano Protokó ł o określonych  
przepisach do tyczących  Francji. Upow ażnia on Francję do pew nych posunięć, 
na w ypadek, gd yby przy końcu pierwszej fazy  przejściow ej n ie u legło zm niej­
szeniu  jej obciążen ie socjalne. Zm niejszenie takie m ogłoby być skutkiem  
skrócenia tygodnia pracy lub w zrostu  ipłac realnych  w  pozostałych państwach  
EWG. Chodziło o to, że francuskie norm y czasu pracy b y ły  niższe niż 
w  pozostałych państw ach i w  zw iązku z tym  gospodarka francuska w yk azy­
w ała w ysok ie  sum y w yp ła t z tytu łu  dodatkow ych godzin pracy 49.

Trudności zam ierzonej harm onizacji ilustruje niem ożność zrealizow ania  
dotąd norm y art. 119 (równa płaca dla kobiet i m ężczyzn). Sprawa ta była  
kilkakrotnie przedm iotem  dodatkow ych uchw ał przesuwających term in rea li­
zacji tej zasady (pierw otnie założony na koniec 1961 r.) do Ikońca r. 1964 i nie 
dotrzym any u .

43 Począw.szy od 1937 r. we Francji obowiązuje prawnie 40-godziinny tydzień 
pracy (wprowadzony przez rząd Frontu Ludowego i przywrócony w r. 1945). 
W praktyce tydzień pracy wynosi 45 godzin lub więcej, ale godziny przepracowane 
ponad normę 40-godzinną są opłacane według stawek podwyższonych (por. D e l ­
p e r e e ,  ReaUsations et perspectives . . . ,  op. cit., s. 418). Stąd wynikały postulaty 
Francji przy rokowaniach o utworzeniu EWG (por. przypis 3i2).

W a g  e in f  ii h r sitwierdiza, że dzięki dewaluacji franka wynagrodzenia we Fran­
cji utrzymały się na stosunkowo wyrównanym poziomie w stosunku do 1956 r. 
(kiedy istniała poważna różnica między Francją i — zwłaszcza — NRF). Tymcza­
sem zmieniła się jednak sytuacja w innych krajach tak, że sprawa ta przestała być 
dla Francji aiktuiałna. Przytacza on wskaźniki, ilustrujące porównywalnie względ­
ną istabilność płac we Francji w  porównaniu z dynamiką lich wzrostu w NRF, 
w niektórych gałęziach przemysłu:

NRF
F ran c ja

kopalnie w ęgla kam .

1956: 48, 1960: 65 
62, 67

kopalnie ru d y  żelaza hutnictwo

1956: 37, 1960: 52 
81, 83

1956: 45, 1960: 61 
48, 50

(Por. R. W a g e n f i i h r ,  op. cit., is. 386).
14 W chwili oddawania do druku niniejszego opraocwamia, nie dysponujemy 

jeszcze urzędowymi danymi EWG za 1964 r. O niedotrzymaniu zobowiązania w y­
równania płac mężczyzn i kobiet świadczy jednak pośrednio wypowiedź prof. Levi 
Sandri w cytowanym artykule opublikowanym na łamach pisma „Europa” nr 
10/1965, a więc — jak należy przypuszczać — na. podstawie znanych mu już da­
nych za 1964 r. Mówiąc o tej sprawie, oświadczył on: „Podejmowano wysiłki ce­
lem usunięcia niesprawiedliwości wobec kobiet. Zasada została uznana. Zrobiono 
wielkie postępy a p e ł n e  z r e a l i z o w a n i e  j e s t  c o r a z  s i l n i e j ,  p o n a ­
g l a n e ” (erhalt dmmer starkeren Antrieb) — por. op. cit., si. 4 (podkr. moje — J. R.)-

D e l p e r e e  pisze w tej sprawie, że w rozumieniu Francji uznanie zasady 
równości p r a w n e j  nie koniecznie oznacza f a k t y c z n ą  równość płac mężczyzn
i kobiet (por. ReaUsations et perspektives . . . , op. cit., s. 418
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W szystko to  sk ła n ia  do  s tw ie rd z en ia , że zasada  h arm o n izac ji u s ta w o d aw stw
i w aru n k ó w  so c ja ln y ch  je s t zasadą teo re ty czn ą . S p ra w o z d an ia  K o m isji EW G  
dotyczące p o lity k i so c ja ln e j n ie  w y k a z u ją , ab y  p ań s tw a  cz łonkow sk ie  p o d e j­
m o w ały  w  te j sp raw ie  is to tn e  w y siłk i, n a to m ia s t o rg a n a  W spó lno ty  n ie  po­
s ia d a ją  w  te j m a te r ii d o s ta teczn y ch  k o m p e ten c ji an i co do s ta n o w ie n ia  obo­
w iązu jący ch  n o rm , an i w  zak resie  egzekuc ji po stan o w ień  trak ta to w y c h .

2. Z a s a d a  s o c j a l n e j  k o m p e n s a c j i

Z asad a  ta  s fo rm u ło w an a  je s t na p o d staw ie  g ru p y  p rzep isów , m a jąc y ch  n a  
ce lu  n iw elo w an ie  (Ausg le ich ) u jem n y ch  sk u tk ó w  so c ja ln y ch  w y n ik ły c h  ze 
zm ian  s t r u k tu r y  gospodarcze j i p rze su w a n ia  się  pu n k tó w  ciężkości n ie k tó ry c h  
dz ia łów  gospodark i n a ro d o w ej, ja k o  n a s tę p s tw  fu n k c jo n o w a n ia  w spó lnego  
ry n k u . R ów nież p rzy jęc ie  tych  założeń w y n ik a  z ogó lne j te n d en c ji podpo ­
rząd k o w a n ia  zag ad n ień  so c ja ln y ch  p r io ry te to w i ekonom ik i i t r a k to w a n ia  ich 
ja k o  p rze s łan e k  lub  n a s tę p s tw  procesów  gospodarczych .

T a  te n d en c ja  p o k ry w a  się z założeniem , w y n ik a jąc y m  z om ów ione j w yżej 
za sa d y  h a rm o n izac ji, ab y  in te rw e n io w ać  w  u s ta w o d a w s tw a  n aro d o w e o ty le  
ty lk o , o ile je s t to  ab so lu tn ie  n iezbędne z p u n k tu  w idzen ia  celów  ekonom icz­
nych  EW G. W zw iązku  z p rzew id y w an y m i tru d n o śc iam i, zw iązk i zaw odow e 
w y ra ż a ły  obaw ę, czy  tw o rzen ie  w spó lnego  ry n k u  n ie  będz ie  się  o d b y w ało  
kosztem  p ra c o w n ik ó w 43. O baw y  te u zasad n ia ł dodatkow o  fa k t n ieza leżnych  
od  procesów  in te g rac ji tru d n o śc i, ja k ie  począw szy  od 1958 r. p rzeży w a g ó r­
n ic tw o  w ęglow e, zm uszone do zm n ie jszan ia  p ro d u k c ji w sk u te k  zm ian  zacho ­
dzących  n a  ry n k u  paliw .

S tanow isko  EW G  w obec sp raw  soc ja lnych  c h a ra k te ry z u je  szczególnie do­
b itn ie  to, że tzw . szk o d y  so c ja ln e  u s iłu je  się  rozw iązać  n ie p rzy  pom ocy 
ś ro d k ó w  p o lityk i so c ja ln e j, lecz w  d ro d ze  sw o isty ch  re p a ra c ji  f in a n so w y c h 4t.
O ile bow iem  w  tra k ta c ie  o u tw o rze n iu  E u ro p e jsk ie j W spó lno ty  W ęgla i  S ta li  
p rze w id u je  się ś ro d k i, m a jąc e  na ce lu  u trz y m a n ie  poziom u z a tru d n ie n ia  
w  o b ręb ie  tych  p rzem ysłów , n ieza leżn ie  od w p ro w a d za n ia  ra c jo n a liz a c ji p ro ­
d u k c ji, ja k  ró w n ież  ś rodk i, m a jące  z a g w aran to w a ć  zachow anie  poziom u 
p ł a c 17, to w  EW G  sp ra w y  te  zo s ta ły  p om in ięte  m ilczeniem . P rz ep isy  u k ła d u
o EW W S tra k tu je  się jak o  ś ro d ek  k o n stru k ty w n e g o  o d d z ia ły w an ia  n a  s y tu ­

45 Por. W. B i r k e l b a c h ,  Die Zukunft vorbereiten. „Gewerksichaftliche Mo- 
natshefte” nr 5/1959, s. 2)57 i n.

4J Por. G. S c h n o r r ,  op. cit., s. 252.
17 Schnorr mówi o zasadach „utrzymania miejsca pracy” i  „utrzymania po­

ziomu plac”. Wysoka Władza EWWS posiada w  tych sprawach daleko idące kom­
petencje: udzielania kredytu celem utworzenia nowych miejsc pracy w  nadających 
się do tego przemysłach, udzielania bezzwrotnych zapomóg zwolnionym robotni­
kom w okresie wyczekiwania na ponowne zatrudnienie, finansowanie przeszkolenia 
do nowych zawodów itp. (por. G. S c h n o r r ,  op. cit., ss. 252—253' oraz P. H e y d e ,  
op. cit., s. 113).
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ację socjalną o charakterze d ługofalow ym , natom iast u jęcie tych zagadnień  
na gruncie EWG —  jako tym czasow e posunięcia ih terw en cy jn e48. Porów nując 
dalej idące postanow ienia ochronne EWWS w  tej m aterii z  tym , co przew iduje  
się dla EWG, podnoszono, że w  szczególności skom plikow ana procedura m oże 
w  praktyce prowadzić do przerzucenia ca łego  ryzyka gospodarczego integra­
cji na pracow ników. N aw et bowiem  w  przypadku EWWS postanow ienia  
ochronne ok azały  się być w  dużym  stopniu pozorne'*”.

C elow i tych „reparacji socjalnych” służyć ma w edług traktatu o EWG 
tzw. Fundusz Socjalny (art. 123— 128) 5". Jest on przeznaczony na zasiłk i i sub­
w en cje, m ające na celu  utrzym anie poziomu zarobków robotniczych, ponow ne 
zatrudnienie —  po przekw alifikow aniu —  tych, którzy utracą pracę w  w y ­
niku zm ian struktury gospodarczej i racjonalizacji produkcji oraz refundację  
kosztów  przenoszenia tych robotników  do rejonów , gdzie istn ieją niedobory  
siły  roboczej —  na całym  obszarze EWG.

Fundusz Socjalny przejm uje na w niosek  kraju członkow skiego 50°/o kosz­
tów poniesionych iprzez to państw o w  w ym ien ionych  w yżej sytuacjach. Ist­
nieją tu określone ograniczenia,. I tak, zasiłk i z ty tu łu  kosztów  zapew nienia  
ponow nego zatrudnienia Fundusz w ypłaca państwom  tylko w ted y , gdy bez­
robotni pracow nicy zostają zatrudnieni w  nowym  dla sieb ie zaw odzie i gdy  
w  zaw odzie tym  przepracują co najm niej 6 m iesięcy. W w ypadku zasiłków  
zw iązanych z przesiedleniem , w yp ła ta  następuje pod w arunkiem , że bezro­
botni pracow nicy zostali nakłonieni przez odpow iednie instytucje do zm iany  
m iejsca zam ieszkania na terenie EWG i że w  nowym  m iejscu byli produ­
k tyw n ie  zatrudnieni przez okres co  najm niej 6 m iesięcy. W arunkiem  dotacji, 
przeznaczonej na w yrów nanie zarobków pracowniczych w  w ypadku przesta­
w ien ia  produkcji przedsiębiorstw a jest, by pracow nicy dotknięci skutkam i 
tej zm iany pracow ali w  pełnym  w ym iarze przez 6 m iesięcy  po dokonaniu  
zm ian profilu produkcyjnego. Ponadto w  tym  w ypadku w ym aga się w yk a­
zania, że odnośny rząd przedstaw ił uprzednio plan przestawienia produkcji
i jego finansow ania oraz że plan ten został aprobowany przez K om isję EWG.

O zastosow aniu Funduszu Socjalnego ma rozstrzygać Rada EWG na pod­
staw ie  stanow iska zajętego przez K om isję EWG i po w ysłuchaniu  opinii 
K om itetu G ospodarczo-Społecznego oraz Zgrom adzenia (art. 126). Tryb  
funkcjonow ania Funduszu uchw alony został przez Radę M inistrów EWG dnia 
25 VIII 1960 r. Jest on w yprow adzony —  w ed łu g  oficjalnego sprawozdania

48 Fundusz Socjalny EWG (patrz niżej) przewiduje tego rodzaju interwencyjne 
finansowanie ujemnych następstw socjalnych integracji tylko w okresie przejścio­
wych 12 lat (do r. 1970). Levi Sandri zapowiedział reformę przepisów o  Funduszu 
Socjalnym. Obecnie wprowadzenie w życie tej reformy, akceptowanej już przez 
Parlament Europejski w Strasburgu zafcży od rządów pańsltw EWG (por. „Europa”, 
nr 10/1965, s. 4).

'19 Por. W. B i r k e l b a c h ,  op. cit., is. 259.
50 Charakterystyka funkcjonalna i prawna Funduszu Socjalnego EWG por. 

Leon-Eli T r o c l e t ,  op. cit., s. '214 i n.
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Komisji EWG —  z idei utw orzenia „w spólnie finansow anej kasy kom pensa­
cyjnej tego, co  m ożna b y  naziwać socjalną ceną w spólnego ryn k u ”

Zasadę tę uważa się za niezbędną przesłankę funkcjonow ania m iędzyna­
rodowego system u gospodarczego, opartego na w olnej konkurencji. Założeniem  
jest stw orzenie m ożliw ości przepływ u s iły  roboczej z. kraju do kraju. P rze-  
pływ  taki m oże w ynikać z terytorialnego przem ieszczania się ośrodków go ­
spodarczych, spow odow anego procesam i racjonalizacji —  o  czym  była m owa  
w yżej. Może chodzić rów nież o przepływ  siły  roboczej z. terenów , gdzie w y ­
stępuje strukturalne bezrobocie do rejonów  w ykazujących niedobór pracow ­
ników.

W każdym  przypadku przenoszenia się pracow ników  w  skali m iędzynaro­
dowej, na obszarze EWG, chodzi o zapobieżenie działaniom  poszczególnych  
państw , k tóre m ogłyby staw iać takiem u p rzepływ ow i adm inistracyjne prze­
szkody. B yłoby to sprzeczne z, zasadam i gospodarki opartej —  w ed łu g  założeń  
traktatu rzym skiego —  na w olnym  rynku i jego m echanizm ach.

W liberalizacji rynku pracy w  sk a li m iędzynarodow ej upatruje się w ięc  
•— obok sw obody przepływ u kapitałów  i towarów  —  konieczną przesłankę 
funkcjonow ania EWG. Traktat rzym ski idzie w  tej k w estii dalej niż odpo­
w iedn ie postanow ienia dotyczące EWWS, w ynikające z przyjętej tam m etody  
integracji funkcjonalnej i utrzym ujące w  zasadzie n ienaruszony system  ad­
m inistrow ania rynkiem  pracy w  ramach poszczególnych państw 52.

Założenia EWG przew idują nie tylko zn iesienie lub złagodzenie ograniczeń  
narodowych w  w olnym  w yborze m iejsca pracy poza granicam i kraju, lecz  
także stw orzenie jednolitego, w olnego rynku pracy w  ramach w spólnego  
system u gosp odarczego113. R ealizacji tych zam ysłów  służą następujące, ujęte  
W traktacie rzym skim  postanowienia:

1) Z niesienie uzależnionego od przynależności państw owej zróżnicow anego  
traktow ania pracow ników  w  sprawach zatrudnienia, w ynagrodzenia i innych  
m aterialnych  w arunków  pracy. Jest to  tzw. zakaz dyskrym inacji, u jęty  
W przepis art. 48, ust. 2 traktatu rzym skiego.

Zrów nanie pracow ników cudzoziem skich z w łasn ym i ob yw atelam i jest

51 Por. Die erste Stufe des Gemeinsamen Markts — Bericht iiber die Durch- 
fiihrung des Vertrages (Januar 1958 — Januar 1962). Wyd. EWG-Kommission, Juli 
1902, s. 81.

52 Por. H. S t u d d e r s, Zur Integration der europaischen Arbeitskraft. Frank­
furt a. M. 1952, s. 28 i n. Problematykę demograficzną i socjologiczną związaną 
z liberalizacją międzynarodowego rynku pracy przedstawia monograficznie J. S c h ie -  
f er, Marchi du travail europeen. Dalloz et Sirey, Pariis 11961.

33 W a g e n f u h r  izauważa słusznie, że w  koncepcji EWG liberalizacja rynku 
Pracy stanowi tylko konieczne dopełnienie ruchu kapitałów i  towarów: „La librę 
circulation des hommes dans un grand marche commun est le complement de la 
librę circulation des marchandises et des capitaux” (op. cit., s. 379).

3. Z a s a d a  l i b e r a l i z a c j i  r y n k u  p r a c y

Przesąd Zachodni, nr 5-6, 1965 Instytut Zachodni



74

szczególnie w ażn y m  w a ru n k ie m  p e łn e j lib e ra liz ac ji ry n k u  p racy , gdyż sytu* 
ac ja  p rzec iw na p row adzić  m oże do n aru szen ia  p ra w a  p o p y tu  i podaży  siły  
roboczej, pow odu jąc  sz tuczne  zm nie jszen ie  podaży  siły  roboczej w  sk a li ca łe j 
W spólnoty . W  w y n ik u  tego u trz y m y w a ły b y  sią n ad a l n ad w y żk i siły  roboczej 
w  k ra ja c h , gdzie w sk u te k  tru d n o śc i w  zn a lez ien iu  p rac y  is tn ie je  ten d en c ja  
do em ig rac ji za ro b k o w ej, a le  rów nocześn ie  w y s tę p u ją  o b aw y  p rzed  d y sk ry ­
m in a c ją  poza g ran ic am i k ra ju .

Z p raw n eg o  p u n k tu  w id zen ia  n a leży  zauw ażyć, że zak az  d y sk ry m in a c ji 
w  art. 48 sk o n s tru o w a n y  je s t jak o  zobow iązan ie  um ow ne o c h a ra k te rz e  p ra w ­
no-m ięd zy n aro d o w y m . T ra k ta t  n ie  o k reśla  je d n ak  rzeczyw is tych  ko m p e ten c ji 
odnośn ie  do s ta n o w ien ia  od p o w ied n ich  p rzep isów  w ykonaw czych ;

2) U stan o w ien ie  m ożliw ie n a jw ięk sze j sw obody p rzenoszen ia  się w szy s t­
k ich  p raco w n ik ó w  na O bszarze EW G. A rt. 48, ust. 3 w ylicza w  tym  zakresie :
a) zn iesien ie  pozw oleń  na pod ejm o w an ie  p ra c y  p rzez  o b y w a te li in n y ch  p ań stw  

cz łonkow sk ich  EW G, b) p ra w o  do sw obodnego u b ieg an ia  się o z a tru d n ien ie  
poza g ran ic am i k ra ju , c) p raw o  do p o b y tu  w  obcym  k r a ju  celem  w y k o n y w a­
n ia  p rac y  w ed łu g  p rzep isów  dotyczących  p racow n ików  będących  obyw ate lam i 
danego, k ra ju ,  d) p raw o  pozostan ia  za g ran ic ą  po zakończen iu  tam  p ra c y  
(szczegółow e p rzep isy  w  te j sp ra w ie  w y d ać  m a K om isja  EWG).

R ealizac ja  ty ch  da leko  p o su n ię ty ch  zasad  m a n as tąp ić  n ie  d ro g ą  reg u la c ji 
w e w n ę trz n y c h  p rzez  p ań s tw a  cz łonkow sk ie , lecz d ro g ą  o b lig a to ry jn y c h  dla 
w szy s tk ich  p ań s tw  cz łonkow sk ich  ak tów  n o rm a ty w n y c h , w y d aw an y c h  przez 
R adę EW G , na w n io se k  K om isji EW G  i po w y słu c h an iu  K o m ite tu  G ospo- 
darczo -S oc ja lnego . A rt. 49 p rzew id u je , że a k ty  te  m ogą m ieć fo rm ę w y ty cz ­
n ych  i za rządzeń '*1. O cen iając sku teczność posunięć lib e ra liz ac y jn y ch , w sk a ­
zu je  s ię  n a  ich racze j w ą tp liw y  w p ły w  n a  dyn am ik ę  m ig ra c ji za robkow ych . 
Z je d n e j s tro n y  w  1963 r. n ap ły w  rob o tn ik ó w  w łosk ich  do  S zw ajc a rii, k tó ra  
n ie  n a leży  do EW G  i n ie  zm ien iła  sw ej p o lityk i w  te j dziedzin ie , b y ł znacznie 
w iększy  n iż do k ra jó w  EW G. M iało to m ie jsce  w  tym  sam ym  ok resie , k ie d y  
w z ro s t za tru d n ie n ia  i poziom u życia w e  W łoszech ogóln ie zm n ie jszy ł ten d en c je  
e m ig ra c y jn e 55. Z d ru g ie j s tro n y  podnosi się, że liczba ro b o tn ik ó w  cudzoziem ­
sk ich  z k ra jó w  n ie n a leżący ch  do EW G  zw iększa się w  p ań s tw ac h  cz łonkow ­
sk ic h  znaczn ie  szybciej an iże li liczba m ig ra n tó w  z o b szaru  W spólno ty  — 
m im o że posun ięcia  lib e ra liz ac y jn e  do tyczą ty lk o  tych  o sta tn ich . W ykazu je 
to  n a s tę p u ją c a  ta b e la :5”

54 Według art. 189 traktatu rzymskiego w y t y c z n e  (directives) są obowią­
zujące dla wszystkich państw członkowskich, do których są skierowane, pod wzglę­
dem celu, jaki ma być osiągnięty. Jednak państwom pozostawia się wybór metody
i środków dla osiągnięcia tego celu (por. T r o c l e t ,  op. cit., ss. 7(2—73); z a r z ą ­
d z e n i a  (reglements), posiadające bezwzględną moc obowiązującą we wszystkich 
swych częściach i obowiązują bezpośrednio (bez konieczności ratyfikacji) na te­
rytorium państw EWG (tamże, ss. 02—60).

55 Por. w tej kwestii D e l  p e  r e e ,  Realisations et perspectives . . . ,  s. 414.
58 Według W a g e n f i i ' h r a ,  op. cit., is. 381.
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1958 r. 196)2 r.

z krajów EWG 
z innych krajów

156,9 ty s .  '275,8 ty s .  
126,7 tyiS. 444,8 ty s .

N asuwa to w niosek , że m igracje zarobkowe nie stanow ią trw ałego e le ­
m entu „w spólnego ryn k u ”, lecz są raczej czynnik iem  w tórnym  w obec narodo­
w ej polityki gospodarczej, którą każdy z krajów EWG prowadzi przede w szy ­
stkim  w e w łasn ym  zakresie;

3) Stw orzenie jednolitych przesłanek zabezpieczenia społecznego dla w szyst­
kich pracowników na obszarze EWG bez w zględu na m iejsce zatrudnienia. 
M otyw y są tu podobne jak w ym ien ione w  punkcie 1. Jak długo bow iem  przy 
przeniesieniu  się do innego kraju grozi pracow nikom  utrata praw nie naby­
tych roszczeń z tytu łu  ubezpieczenia społecznego i jak długo (z powodu sw ego  
obyw atelstw a) n ie mogą nabyć podolbnych upraw nień za granicą, stan ten  
działa hamująco na przem ieszczanie się sdły roboczej w  skali m iędzynarodo­
w ej i prowadzi do podobnych skutków jak dyskrym inacja pod w zględem  
m aterialnych  w arunków  pracy. D latego też art. 51 traktatu rzym skiego upo­
w ażnia Radę EWG do uchw alenia odpow iednich  i koniecznych kroków  
w  dziedzinie zabezpieczenia społecznego. U chw ały takie m ają zapadać jedno­
głośn ie, na w n iosek  K om isji EWG.

W spom niane kroki dotyczą takich spraw, jak m ożliw ość sum ow ania w szy ­
stkich okresów, upraw niających rosizczenia z  tytu łu  ubezpieczenia sp ołecz­
nego, przew idzianych w  przepisach poszczególnych państw . Podobnie co do 
obliczania św iadczeń oraz ich w yp ła ty  osobom , zam ieszkałym  na obszarze 
EWG, bez w zględu na obyw atelstw o. Art. 51 nie przew iduje w  tych spra­
w ach  żadnych ograniczeń przedm iotow ych, m ożna w ięc  zakładać, że w sp om ­
niana zasada d otyczy w szystk ich  dziedzin ubezpieczenia społecznego' (ubez­
pieczenia chorobow e, w ypadkow e, na w ypadek  bezrobocia, em erytalne itp .)57.

Ponadto, obok w yraźnie ujętych w  traktacie rzym skim  postanow ień przed­
staw ionych  w yżej, w yd aje się, że m ożna m ów ić o zalążkach w łasn ej, ponad­
państw ow ej adm inistracji siłą  roboczą w  EWG. Art. 121 traktatu rzym skiego  
przew iduje przekazanie przez Radę EWG (po w ysłuchaniu  K om itetu Gospo­
darczo-Społecznego) upraw nień do przeprowadzania szczególnych  przedsię­
w zięć dotyczących zabezpieczenia społecznego robotników cudzoziem skich —  
K om isji EWG. W ynika z tego, że Rada jest upoważniona do scedow ania K o­
m isji zadań o charakterze techniczno-adm inistracyjnym , w  zakresie koniecz­
nym  dla realizacji zadań przew idzianych traktatem , albo przepisam i ustano-

87 Dyspozycja art. 51 została wykonana rozporządzeniami nr 3 i 4 o ubezpie­
czeniu społecznym wędrownych pracowników (Verordnungen iiber die soziale Si-  
cherheit der Wanderarbeitnehmer), które weszły w  życie z dniem 1 I 1959 r. 
D e l p e r e e ,  oceniając znaczenie tych regulacji — jego zdaniem nikłe — pisze: 
„Postęp socjalny niie jest wynikiem kumulowania przepisów prawnych. Oprócz 
tekstów istnieją jeszcze powszednie realności”. (ReaUsations et perspectives . . . ,  
op. cit., s. 415).

\
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wionym i przez Radę EWG na mocy art. 49 i 51. Niektórzy autorzy upatrują 
w tej regulacji podstawę kompetencji Komisji do zorganizowania pewnych 
agend dla realizacji poszczególnych zadań w  dziedzinie administrowania ryn­
kiem pracy58.

V. MIĘDZYNARODOWA A PONADNARODOWA POLITYKA SOCJALNA

W związku z pojawieniem się w  Europie zachodniej organizacji integra­
cyjnych, zakładających w mniejszym lub większym stopniu objęcie zakresem 
swojej działalności również zagadnień socjalnych, powstał problem klasy­
fikacji ich działalności i odgraniczenia jej od działalności socjalnej Między­
narodowej Organizacji Prac'y.

Podjęcie problematyki, socjalnej przez organizacje integracyjne w  zachod­
niej Europie oznacza próbę uregulowania w skali regionalnej niektórych za­
gadnień socjalnych będących już od dawna przedmiotem badań i zabiegów, 
mających na celu ich jednolite unormowanie w skali międzynarodowej przez 
Międzynarodową Organizację P racy59.

Między programami i sposobami realizacji polityki socjalnej MOP oraz 
organizacji integracyjnych (przy czym interesuje nas na tym miejscu tylko 
EWG) występują istotne różnice, które można wyrazie syntetycznie w  odnie­
sieniu do trzech momentów.

a) Z a s i ę g  d z i a ł a n i a .  MOP, jako- organizacja wyspecjalizowana 
ONZ posiada zasięg ogólnoświatowy, podczas gdy EWG ma zasięg regionalny.

b) C h a r a k t e r  p o l i t y c z n o - p r a w n y .  MOP posiada charakter 
uniwersalny, powszechny, gdyż zrzesza państwa niezależnie od ich ustrojów 
społeczno-politycznych i jest organizacją otwartą, do której mogą przystępo­
wać wszystkie państwia, uznające jej statut i zasady Karty Narodów Zjedno­
czonych. Natomiast EWG skupia tylko kilka krajów kapitalistycznych, przy 
tym zaliczanych do grupy państw najbardziej rozwiniętych pod względem  
gospodarczym. Jesit ona także, jak wynika z dotychczasowej praktyki, orga­
nizacją o faktycznie ograniczonej liczbie państw członkowskich, chociaż w e­
dług założeń traktatu rzymskiego powinna być organizają otwartą.

c) M o t y w y  d z i a ł a l n o ś c i  s o c j a l n e j .  MOP jest organizacją 
wyspecjalizowaną w  tej działalności a przewodnią jej ideą jest dążenie do 
ujednolicenia podstawowych aspektów prawnych sytuacji pracowników 
w skali międzynarodowej. Motywem jej poczynań jest postulat sprawiedli­
wości społecznej (różnie zresztą interpretowany przez jej członków, w związku

58 Tak S c h n o r r ,  op. cit., ss. 2'99—2i©0.
50 M iędzynarodowa Organizacja P racy w spółpracuje z organizacjam i in tegra­

cyjnym i w dziedzinie socjalnej. Tak np. między MOP a EWG zaw arta została 
umowa o współpracy i konsultacjach wzajem nych, podpisana; 7 VII 195'8 r., m a­
jąca na celu „przyczynianie się do rozwoju gospodarczego, rozwoju zatrudnienia
i podnoszenia poziomu życiowego”. Por. P. H e y d e ,  op. cit., s. 12.1.
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2. powszechnością organizacji)0'*. EWG natomiast interesuje się działalnością 
socjalną o tyle, o ile wynika to z jej programu gospodarczego. Cele socjalne 
nie występują tu samodzielnie, lecz jedynie jako zagadnienia towarzyszące 
problematyce ekonomicznej.

Na gruncie tych odmienności rozróżnia się 1) międzynarodową oraz 2) 
ponadnarodową politykę socjalną.

Przez m i ę d z y n a r o d o w ą  politykę socjalną rozumie się dążenie do 
koordynacji ustawodawstwa socjalnego państw przez opracowywanie uzna­
nych międzynarodowo norm (tzw. norm minimalnych 01, od których odchylenia 
na korzyść pracowników są możliwe i pożądane) i kierunkowych w ytycz­
nych zalecanych do stosowania. W tym celu prowadzi się działalność przygo­
towawczą (studia, analizy, opracowywanie statystyk, wymiana materiałów  
informacyjnych, międzynarodowe konferencje poświęcone poszczególnym za­
gadnieniom itp.). Efektem końcowym bywa uchwalenie na forum Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy konwencji lub zaleceń, których celem jest nada­
w anie kierunku ustawodawstwu narodowemu.

Normy, znajdujące wyraz w konwencjach, stają się dla państw członko­
wskich MOP prawem obowiązującym nie bezpośrednio wskutek ich uchwa­
lenia przez Konferencję Ogólną MOP, lecz dopiero po ich ratyfikowaniu  
przez odpowiednie organa ustawodawcze państw, co powoduje, że stają się 
one częścią ich prawa wewnętrznego. Konwencje obowiązują tylko te pań­
stwa, które dokonały ratyfikacji. Wykonanie tak przyjętych konwencji podle­
ga kontroli: a) przez składanie sprawozdań Radzie Administracyjnej MOP,
b) w  trybie zażaleń organizacji pracowników i przedsiębiorców oraz c) w try­
bie skarg państw-członków MOP.

Obok konwencji Konferencje Ogólne MOP uchwalają też zalecenia, prze­
kazywane państwom członkowskim celem zbadania i ewentualnego zrealizo­
wania drogą ustawodawstwa narodowego.

Kompetencje MOP są więc ograniczone — nie jest ona międzynarodowym  
•organem stanowiącym prawo, które byłoby obowiązujące dla państw. Uchwa­
lane przez MOP konwencje mają charakter umów międzynarodowych o cha­
rakterze otwartym, które stają się wiążące przez przystąpienie do nich 
państw w  drodze ratyfikacji. Ten tryb działania, przy którym państwa człon­
kowskie zachowują w  pełni swą suwerenność, biorąc jednak udział w przy­
gotowywaniu norm, które stają się wiążącymi w  drodze procedury wypraco­
wanej przez prawo międzynarodowe, pozwala na określenie polityki socjalnej 
MOP jako międzynarodowej.

0,1 Od początków istnienia, kiedy lo cele jej można było określić jako ,,a) za­
chowanie pokoju kliasowegio i b) łagodzenie siprzeczmości konkurencyjnych różnych 
grup kap ita łu”, MOP przeszła poważną ew olucję ideologiczną. Współcześnie sta ła 
się  ona ważnym forum  dla konfrontacji doktryn socjalnych socjalizm u i  kap i­
talizm u. Por. L. C h a j; n, op. cit., ss. 443—450.

01 Por. S. A. I w a n o w ,  Problem y mieżdunarodnogo regulirowanija truda. Mo­
skwa 1964, ss. 45—46.
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Przez p o n a d n a r o d o w ą  politykę socjalną rozumie się bezpośrednie 
stanowienie norm prawa socjalnego obowiązujących pewną liczbę państw, 
przez międzynarodowe organizacje"2. Organizacje takie powstają w drodze 
umowy międzynarodowej, mocą której państwa członkowskie wyrzekają się 
na rzecz tak stworzonej organizacji części swych praw suwerennych. Tego 
rodzaju organizacje nabierają charakteru ponadnarodowego, w  szczególności 
dzięki wyposażeniu ich w  odpowiednie organa prawotwórcze i wynikającą 
stąd możność regulowania niektórych spraw wewnętrznych państw człon­
kowskich

Taki charakter posiada w założeniu EWG, przy czym stopień ponadnaro­
dowej operatywności ma się stopniowo zwiększać w 12-letnim okresie przej­
ściowym (1958— 1970). Wyraża się to np. w stopniowym, zamierzonym prze­
chodzeniu od decyzji jednomyślnych w  organach EWG, przy których państwa 
mogą skorzystać ze swoistego prawa veta, do podejmowania uchwał w  spra­
wach dotyczących państw członkowskich większością głosów.

W odniesieniu do zagadnień polityki socjalnej traktat rzymski nie przewi­
duje zbyt szerokiego zakresu kompetencji ponadnarodowych dla organów  
EWG. Według ujęcia Heydego:

„Postanowienia trak ta tu  ograniczają się raczej do tego, aby upoważniać
Komiisję — po w ysłuchaniu K om itetu Gospodarczo-Socjalnego — do popierania
ścisłej współpracy państw  członkowskich w  dziedzinie socjalnej (§ 44 ad1)” 84.

Tym niemniej w niektórych dziedzinach, 'posiadających bezpośredni związek 
z ekonomiką, organa EWG stanowią prawo, mające charakter norm ponad­
narodowych. Można tu wyliczyć zarządzenie Rady Ministrów EWG z dn. 
12 VI 1961 r. w  sprawie swobody przemieszczania s:ę siły roboczej (zakaz 
dyskryminacji), oraz zarządzenia Rady EWG w sprawie zabezpieczenia socjal­
nego pracowników cudzoziemskich (Wanderarbeitnehmer) z dn. 25 IX 1958. 
Dalszego rozwoju regulacji ponadnarodowych w  kwestiach socjalnych ocze­
kuje się w następnych fazach rozwoju EWG, jeszcze przed zakończeniem  
okresu przejściowego.

Należy jednak podkreślić, że ani władze EWG, ani rządy państw człon­
kowskich nie opracowały jeszcze — a w  każdym razie ;nie ogłosiły — żadnego

aa p or  ̂ H e y d e ,  op. cit., s,s. 15—1!0.
63 Na tem at ponadnarodowego ch arak te ru  organizacji integracyjnych por.: 

K. S k u b i s z e w s k i ,  Uchwały prawotwórcze organizacji m iędzynarodowych, Po­
znań 1965, s. 13G i n. oraz powoływaną tam  literaturę . Skubiszewski wypowiada 
pogląd, iż ,,[ ...]  o ponadpaństwowym  charak terze W spólnot Europejskich rozstrzy­
ga m. in. to, iż stanow ią one prawo regulujące stosunki w ew nątrz państw  człon­
kowskich oraz wiążą osoby fizyczne i praw ne w  tychi państw ach niezależnie od 
przepisów  praw a wewnętrznego i  niezależnie od jakiejkolw iek akcji w ew nętrznej 
państw . Organy W spólnot Europejskich w ykonują więc część zadań i kom petencji, 
k tóre przed ich powstaniem  należały norm alnie i wyłącznie do organów  prawo­
dawczych poszczególnych państw  członkowskich” (tamże, ss. 13̂ 7—138).

61 Por. P. H e y d e ,  op. cit., s. 121.
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Programu socjalnego, idącego dalej aniżeli nader ogólnikowe postanowienia 
traktatu rzymskiego. Wydaje się też, że w  obecnej fazie 'kryzysu, jaki prze­
żywa EWG stanąwszy wobec terminarza posunięć noszących charakter bezpo­
średnio polityczny, sprawy socjalne nie staną się szybko przedmiotem zainte­
resowania tej organizacji.

Pewien program działalności w dziedzinie socjalnej, przy wykorzystaniu  
i rozszerzeniu kompetencji do stanowienia norm o charaktrze ponadnarodo­
wym postulują teoretycy integracji socjalnej. W świetle tego, co powiedziano 
Wyżej, trudno tym sugestiom przypisywać szanse praktycznej realizacji. 
Warto je jednak najbardziej- chociażby ogólnie omówić. Delperee ujmuje te 
postulaty w następujących 7 punktach, określając je jako „idee w iodące”: 05

1) Europa (tzn. europejskie organizacje integracyjne — J. R.) winna 
sprecyzować założenia polityki populacyjnej o charakterze długofalowym, 
gdyż w  porównaniu zwłaszcza z krajami Azji (Japonia, Chiny, India) posiada 
ona nikły przyrost naturalny i w związku z tym, pogarszającą się stale stru­
kturę demograficzną (relatywnie zmniejszającą się liczbę ludności czynnei 
Zawodowo). Zakłada to potrzebę opracowania założeń polityki migracyjnej 
(ewentualność imigracji), opieki nad rodziną itp. >

2) Powinna zostać opracowana ^prawdziwa strategia” wykorzystania po­
tencjału pracy ludności w  wieku aktywności zawodowej. Jest to związane 
z polityką pełnego zatrudnienia, rozumianego w  kontekście współczesnych  
potrzeb gospodarczych. Należy opracować program działania uwzględniający 
konieczność modernizacji przygotowania zawodowego, dalszego przepływu 
ludności z rolnictwa do przemysłu, większego udziału kobiet w  pracy zawo­
dowej, automatyzacji produkcji itp. oraz — z tym związany rozwój usług 
i instytucji socjalnych.

3) Powinna zostać opracowana polityka w  dziedzinie dochodów ludności 
(zarówno wynagrodzeń za pracę, jak i innych dochodów). Nie może ona za­
kładać zablokowania zarobków na poziomie najwyższej nawet koniunktury, 
lecz powinna być dostosowana do potrzeb ludzkich tak, aby owoce rozwoju 
gospodarczego dzielone były metodami demokratycznymi między wszystkich. 
Zarobki i poziom życia w inny być zagwarantowane.

4) Polityka socjalna powinna wyzwolić się z empiryzmu, powinna się 
stać w Europie polityką wspólną (w sensie ponadnarodowym — J. R.), reali­
zowaną w dziedzinach ekonomiki, rolnictwa i finansów — metodami długofa­
lowego programowania.

5) Europa winna się lepiej zorganizować, ukształtować swą strukturę we 
Wszystkich dziedzinach. Winna to być struktura demokratyczna, uwzględnia­
jąca reprezentację wszystkich warstw socjalnych. Przedsiębiorcy są dobrze 
dostosowani do warunków wspólnego rynku, podczas gdy związki zawodowe 
Są pod tym względem opóźnione, a ponadto rozbite organizacyjnie. Powinien

C5 D e l p e r e e  — „Lignes de force pour une action fu tu rę” — Realisations et 
Perspcctives . . . ,  op. cit., ss. 423—427.
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zostać zorganizowany na zasadach bardziej demokratycznych i uzyskać rze­
czywistą władzę parlament europejski tak, aby mógł zająć się planowaniem  
ekonomicznym, uwzględniającym potrzeby socjalne.

6) Europa winna dokonać reformy strukturalnej przedsiębiorstw. Efek­
tywna polityka socjalna — jak wyżej — musi zakładać zwiększenie roli 
związków zawodowych w przedsiębiorstwach tak, by w pełni mogły one 
wykonywać funkcję współzarządzania oraz wpływać na programowanie go­
spodarki również poza przedsiębiorstwami.

7) Organizacje europejskie w inny podejmować wszelkie inicjatywy w dzie­
dzinie opieki nad człowiekiem, w sensie ochrony jego wartości duchowych 
przed skutkami technicyzacji. Instytucje europejskie w inny brać udział w nigdy 
:nie kończącej .się walce o wolność człowieka.

Przedstawiony wyżej katalog problemów, jakich rozwiązania powinny sią 
podjąć tzw. organizacje europejskie, pozwala nawiązać do punktu wyjścia 
niniejszego artykułu. Na jego wstępie przytoczyliśmy szereg wypowiedzi, 
wyrażających oczekiwania lub wręcz zapowiadające realizację' przez EWG 
ideału postępu społecznego i sprawiedliwości społecznej. Wypowiedzi te po­
chodziły z okresu, kiedy EWG stawiała dopiero pierwsze kroki na drodze 
integracji. Wypada przypomnieć, że omówiony na zakończenie naszych kon­
frontacji założeń teoretycznych z praktyką program stanowi końcowy akord 
analizy polityki socjalnej EWG na przestrzeni siedmiu lat jej istnienia.

Upoważnia to do stwierdzenia, że założenia integracji przyjęte przez EWG, 
nawiązujące — jak to wykazaliśm y — do* ideałów i metod działania libera­
lizmu ekonomicznego z modyfikacjami uznającymi interwencję państw i or­
ganów wspólnoty w celu stworzenia warunków realizacji „wolnego rynku”
— nie mogą stanowić podstaw dla postępu socjalnego, a wręcz przeciwnie — 
stwarzają na jego drodze przeszkody. Założenia polityki socjalnej EWG trak­
tują problematykę socjalną wyłącznie z punktu widzenia funkcjonalności go­
spodarczej, a więc jako mechaniczne następstwo rozwoju gospodarczego. 
Wszelkie wypowiedzi teoretyków wolno zatem uważać za nierealne — przy 
tych założeniach — postulaty, natomiast w tym samym duchu utrzymane 
wypowiedzi funkcjonariuszy EWG — za propagandowe deklaracje.

P rzeg ląd  Z achodni, n r  5-6 , 1965 Instytut Zachodn


